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feel realnym

Streszczenie przemówienia
wkładem
prem. Dimitrowa

W  dzisiejszym dniu historycznym, w  którym  podpisany został układ 
o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej między Republiką Ludową 
Bułgarii i  Rzeczpospolitą Polską, czuję się niezmiernie szczęśliwy, że 
roogę przekazać W am  i bratniemu narodowi polskiemu najserdeczniejsze 
pozdrowienia od narodu bułgarskiego, od jego Rządu i  od rządowej de- 
legacji bułgarskiej — rozpoczyna premier D im itrow . Życzę bohater
skiemu narodowi polskiemu, z jego sławną klasą robotniczą na czele, by 
dalej kroczył po wybranej drodze, po drodze demokracji ludowej, solidar
ności słowiańskiej, po drodze pokoju i w a łk i z podżegaczami wojenny
mi, aby nigdy już nie pow tórzyły się te okropności, które Polska prze
żyła ł  o które j świadczą ru iny W aszej umiłowanej przez W as sto licy!

n Mamy dziś możność oglądać W ar-

com tych zniszczeń, lecz zwiększać bę 
dą jego energię, wzmacniać będą jego 
wolę w a lk i męskiej, śmiałej i  konsek
wentnej dla wykorzenienia resztek fa
szyzmu i imperialistycznej reakcji, dla 
obrony swojej wolności i  niepodległo
ści.

Dalszy ciąg przemówienia podajemy 
na str. 3-ej.

Przemawiając 29 bm. na uroczystej akademii z okazji pobytu bułgarskiej 
delegacji rządowej w  Polsce, premier Józef Cyrankiewicz om ówił radosny 
fa k t zacieśnienia naszej przyjaźni i  współpracy z narodem bułgarskim, któ
ry  w  swej walce o wolność przechodził na przestrzeni dziejów tak ciężkie 
i  trudne okresy.

N arody nasze związała ze sobą 
wspólnota losów, a także wspólnota 
niebezpieczeństwa, mogącego powstać 
w przyszłości.

szawę, a właściwie, jeśli tak wolno i! w  godzinach wieczornych dnia 30 
się wyrazić, dwie W arszawy: jedną ! bm. poseł B u łgarii w  Warszawie p. 
W arszawę podle i  okrutnie zniszczo- Tagaroff wydał na cześć bawiącego

Warszawę, powstającą z popiołów, : rym  w zięli udział ze strony polskiej: 
jak legendarny ptak grecki Feniks, po prem ier J. Cyrankiewicz, wicepremie 
wstającą po to , by stać się dumą Pol- i U'y, ,Gi>̂ u łt a *. Korzycłd, Marszałek
skiej Republiki Ludowej. Ruin tych, dy Państwa Kołodziejski I Zambrow- 
które nie mają prawie podobnych so- ski, m inistrow ie Modzelewski, M inc, 
bie w  świecie, nie zapomni nigdy na- Świątkowski, Rabanowski, w icem ini- 
ród polski. Przypominać one będą ! +Ber
przyszłym pokoleniom Polaków za
wsze niebywałe barbarzyństwo nie ty ł 
ko hitlerowskiego faszyzmu, lecz rów 
n ie i i  imperializmu przegniłego ustro
ju kapitalistycznego. Ruiny te nie 
ty lko  budzić będą głęboki wstręt, nie 
ty lko  będą budzić w  nim protest prze
ciw  zezwierzęconym hordom, spraw-

Przyjęcie na cześć gości bułgarskich
generalny MSZ W ierbłowski i  dyrek - 
to r Protokółu Dyplomatycznego Gu- 
brynowicz.

Na przyjęcie przybyli ambasadoro
wie: ZSRR, Rumunii, Czechosłowacji, 
T u rc ji i  W ielkie j B rytanii, posłowie 
Szwecji, F inlandii, Norwegii, Belgii, 
Republiki Hiszpańskiej, charge d‘affa i 
res Egiptu, Chim, Włoch i  Szwajcarii.

Obecni b y li również czołowi przed
stawiciele p a rtii politycznych, zw iąz
ków zawodowych, organizacji społecz 
nych i  młodzieżowych.

Dekoracja przedstawicieli Rządu RP
odznaczeniami bułgarskimi

W dniu 30 bm. w  Poselstwie Bułgar 
skim odbyła się uroczystość dekoracji 
Przez premiera D im itrowa członków 
5?ąńu Rzeczpospolitej Orderem
Września.

Pierwszą klasą tego orderu odzna
k i  zostali: prezes Rady M inistrów  

yrankiewicz, wicepremierzy: Gcmuł- 
“ •  i  Korzyoki, Marszałek Polski Ży- 
r"W ik i (I klasa z mieczami), m inister 
•Praw zagranicznych Modzelewski, m i 
ńjster przemysłu i  handlu M inc, m i- 
•«ster kom unikacji Rabanowski.
. k iaSę orderu otrzym ali: podse- 
rj^ ta rz  stanu w  Prezydium Rady M i 
'■‘‘Strów Berman, podsekretarz Stanu 
y  Ministerstw ie Spraw Zagranicznych 
yeszczyc.ki, sekretarz generalny MSZ 
•ńbasador W ierbłowski, prezes CUP 
etrich, podsekretarz Stanu w M in i- 

rerstwie Przemysłu i  Handlu i  prezes 
owarzystwa Przyjaźni Polsko -  B u ł- 

Sarskiej Szyr, podsekretarz Stanu dla
Spr;aW Handlu Zagranicznego Grosfeld 

klasę orderu otrzym ali: m inister
P^biornocny Grosz, dyr. Protokółu Dy- 
S.Pjhatycznego Gubrynowicz, charge 

Mfaires w  S offi Chanachowicz, w i- 
j. ^ re k to r Gabinetu Spraw Zagranicz 

Janiszewska oraz naczelnik Wy- 
^ ału  Południowo -  Wschodniego w  
¿“ Pisterstwie Spraw Zagranicznych 
^*blerajski.

^P adto  szereg osób otrzymało Krzy 
Ko ^ ^ P ^ k ie  i Kawalerskie bułgarskie 

nrderu zasługi cyw ilnej.
ez^TfTnier D im itrow  wręczając odzna- 
^^Pla, pokreślił doniosłość zawartego 
1 g , iu wczorajszym pomiędzy Polską 
jjń łg a r ią  układu o przyjaźni, współ- 

1 wzajemnej pomocy pomiędzy 
¿¿^Pospolitą Polską, a Ludową Re- 

°hką B ułgarii i podniósł zasługi Rzą

du Rzeczpospolitej dla utrzymania mię 
dzynarodowego pokoju i  dzieła pow
szechnego postępu.

Premier Cyrankiewicz dziękując w  
im ieniu odznaczonych i nawiązując do 
zawartego w dniu wczorajszym ukła
du wskazał, że nadane odznaczenia są 
widomym znakiem pogłębiających Się 
stosunków serdecznej przyjaźni pomię 
dzy obu narodami.

Podpisanie umowy o współpracy gospodarczej
między Polską i Bułgarią

W dniu 30 m aja br. została podpisana w  Warszawie pomiędzy Rzą
dem Rzeczypospolitej Polskiej 1 Rządem Ludowej Republiki B ułgarii 
umowa o współpracy gospodarczej i  wym ianie towarowej. Umowę pod 
p isa li “w im ieniu Rządu Rzeczypospolitej Polskiej m inister przemysłu 
i  handlu H ILAR Y MINC. W im ien iu  Rządu Ludowej Republiki B u ł
g a rii m inister handlu i  aprow izacji KRYSTIU DOBREW.

Umowa zawarta ha okres 5-le tn i, 
przewiduje zacieśnienie stosunków 
gospodarczych w  dziedzinie wymia
ny towarowej, przemysłowej, komun! 
kacyjnej, rolniczej i  innych.

Przy podpisaniu umowy b y li obec
n i ze strony polskiej: m inister spraw 
zagranicznych Zygmunt Modzelewski, 
prezes centralnego urzędu planowa
nia d r Dietlach, m in ister kom unikacji 
inż. Rabanowski, w icem inister prze
mysłu i handlu d r Ludw ik GroesfeM, 
sekretarz generalny MSZ ambasador 
W ierbłowski, podsekretarze stanu o-

raz wyżsi urzędnicy m inisterstwa 
przemysłu i  handlu, spraw zagranicz 
nych, skarbu i  rolnictw a.

Ze strony B u łgarii obecni b y li: 
wiceprezes rady m inistrów  i  min. 

spraw zagr. Wasyl Kolarow, wice
przewodniczący rady m inistrów  i  m i 
n ister e le k try fikac ji - i m elioracji K i
mon Gcorgiew, przewodniczący pań
stwowej kom isji planowania Dobri 
Terpeszew, m inister kolei państwo
wych Stefan Tonczew, wicem inister 
kopalń ł  skarbów podziemnych Sto- 
jan, Karadżiew, prezes narodowego 
banku bułgarskiego Conio Conczew.

Rządy, kierujące się nie najgłęb
szym interesem narodu, a ty lko  inte
resami klasy kapitalistycznej, nie u- 
m iały zapobiegać niebezpieczeństwu 
agresji. Egoizm klasowy stawał w  
sprzeczności z interesem narodu, inte 
res klasowy kazał w idzieć w  faszyz
mie własnym najdogodniejszą formę 
panowania, a w  faszyzmie międzyna
rodowym wspólną ideologię, której 
najdoskonalszym wyrazicielem był H i 
tler. Jakkolwiek interes narodowy ka 
zał walczyć na śmierć i  życie o w ol
ność, to jednak interes klasowy pań
stwa kapitalistycznego neutralizował 
tę walkę, lub wręcz podszeptywał 
zdradę, czasem świadomą i cyniczną 
tak, jak to miało miejsce u kolabo- 
racjonistów, a czasem — niewidocz
ną, lecz groźną w  skutkach.

W  tej rozbieżności między instynk 
tem narodowym, a klasowym burżu- 
azji w idzi premie* Cyrankiewicz naj
bardziej znamienną cechę rządów ka
pitalistycznych, k lik  faszystowskich i 
popierających je warstw  w  Europie.

Od tej chw ili zaczął się zmierzch 
idei suwerenności narodowej u b ttriu - 
azji wszystkich krajów . M onopolizo
wane poprzednio przez burżuazję i 
obłudnie nieraz przeciwstawiane kla
sie robotniczej idee suwerenności za
m ieniły się w  służbę najsilniejszemu

reprezentantowi imperializmu, równo
znaczną x zaprzedaniem interesów 
własnego narodu.

Dalszy ciąg przemówienia podajemy 
na str. 3-ej.

Wysokie odznaczenia państwowe
dla członków bułgarskiej delegacji rządowej
W dniu 30 bm. w  sali Pompej ań 

skiej Belwederu, Prezydent RP udeko 
rował członków bułgarskiej delegacji 
rządowej odznaczeniami państwowy 
mi, przyznanymi za wybitne zasługi; 
położone w  dziedzinie współpracy poi 
sko -  bułgarskiej.

W ielką Wstęgą Orderu Odrodzenia 
Polski odznaczeni zostali: Georg! Di

Wybory do parlamentu Czechosłowacji
są manifestacją na rzecz Frontu Narodowego

fcspółzawodnic? wo pracy
w Jugosławii

^ B®LGRAD, 30.5 (PAP). W związku
*Wo!aniem na dzień 21 lipca br. Piął-

- • ^so Kongresu Komunistycznej 
-Z /“ 1 Jugosławii, w  całym kra ju  roz- 

»»o się współzawodnictwo pracy 
^eść Kongresu.

. ^erwsza do współzawodnictwa wy- 
młodzież zatrudniona przy bu 

Me Nowego Belgradu. W ślad za 
poszli górnicy i  robotnicy

^ ° M a n l

Przedkongresowego wyścigu pra 
^ączają się wciąż nowe dziedzi- 

1 gospodarstwa narodo-

PRAGA, 30.5. (PAP). — W niedzie 
lę 30 maja odbyły się w  Czechosłowa 
c ji wybory do nowego Zgromadzenia 
Narodowego. Od wczesnych godzin 
rannych gromadziły się przed setka
m i loka li wyborczych w Pradze, w 
Brnie, w  Bratysławie i  w  innych mia 
Stach Czech, Moraw i  Śląska oraz w  
Słowacji, niezliczone tłum y obywate
li, pragnących spełnić swój obowią
zek.

Do w ielu loka li wyborczych spieszy 
ła ludność m iast i  wsi w  asyście o r
kiestr i  przy wtórze pieśni narodo
wych, głosując następnie manifesta -  
cyjnie na listę  kandydatów czechosło 
wackiego Frontu Narodowego. Innych 
lis t kandydatów nie zgłoszono w  ani 
jednym okręgu wyborczym, chociaż 
ordynacja wyborcza przyznała to pra 
wo każdemu obywatelowi, k tó ry zbde 
rze co najm niej tysiąc podpisów pod 
swoją listą.

Przebieg głosowania, które w  w ielu 
wypadkach nosiło charakter m anife
stacji narodowej, nie został nigdzie za 
kłócony. Liczni obserwatorzy zagra
niczni m ie li możność przekonania się 
o całkowicie demokratycznym t wol
nym charakterze wyborów. Nigdzie 
nie było żadnych specjalnych zarzą -  
dzeń policyjnych.

Do godz. 12 w  południe oddała Już
głos większość wyborców, a w  niektó 
rych okręgach o te j porze głosowanie 
zakończyło się całkowicie. Pierwsze 
w yn ik i głosowania zaczęły napływać 
do Pragi w  godzinach popołudnio
wych. B yły to w yn ik i z kilkunastu 
gmin Czech północnych w  niedalekim 
sąsiedztwie granicy niem ieckiej. Lud
ność tych okolic, pamiętając dobrze 
działalność sudecko -  niemieckiej par 
t i i  Hendeina oraz czasy terroru  h itle 
rowskiego w  latach 1938 — 1945, opo
wiedziała się zdecydowanie za Fron - 
tem Narodowym, głosując manifesta
cyjnie na jego listę.

W Brnie, stolicy Moraw, frekwencja 
**ryb0JK*a była fe« W fàvm m b  w y i- I

sza, aniżeli w  roku 1946. Do urn sta
w ili się nawet 90-letni obywatele, któ 
rzy nie chcieli skorzystać z przysługu 
jącego im  prawa niegłosowania. W 
niektórych obwodach wyborczych 
Brna głosowanie skończyło się już o 
godz. 10.30 rano.

Również w  Słowacji wybory do par 
lamentu czechosłowackiego stały się 
spontaniczną manifestacją tamtejszej 
ludności na rzecz Frontu Narodowe - 
go.

W w ielu okręgach wyborczych Sło
w acji wyborcy opowiedzieli się w  100 
proc. za lis tą  kandydatów Frontu Na 
rodowego, nie oddając ani jednej 
„b ia łe j k a rtk i“ .

Na Śląsku Cieszyńskim ludność poi 
ska, stosownie do uchwały Polskiego 
Związku K ultura lno -  Oświatowego, 
głosowała wszędzie za zjednoczoną l i 
stą Frontu Narodowego z premierem 
Gottwaldem na czele.

PIERWSZE W Y N IK I WYBORÓW
PRAGA, 30.5 (PAP). — M inisterstw« 

spraw wewnętrznych kom unikuje w

niedzielę wieczorem, że w  109 okrę 
gach Czech głosowało 1.463.256 wybór 
ców. Na Front Narodowy oddano 
1.303.351 głosów. Białych kartek było 
161.905

PRAGA, 30.5. (PAP). Do wieczora 
30 maja znane były pierwsze dokład
ne w yn ik i wyborów z niektórych o-
kręgów.

W w ielkim  ośrodku przemysłowym 
— Pikanie — oddano ogółem 83.734 
głosy, z czego 70.286 padło na listę  
Frontu Narodowego. Oddano 8.740 
białych kartek i  4.706 było nieważ
nych.

W całym powiecie Strłfomo, w  pół
nocnych Czechach, spośród 22.660 gło
sujących — 21.979 wypowiedziało się 
za listą  Frontu Narodowego, 460 kar
tek było białych 1 221 głosów nieważ
nych.

W powiecie DomaZNoe (Czechy po
łudniowe) głosowało 20.823 wyborców, 
z czego 18.796 na listę  Frontu Naro
dowego i  2.227 białych kartek.

W powiecie K ralupy łącznie z m ia-

Głosy prasy bułgarskiej
o układzie z Polską
SOFIA, 30.5 (PAP). — Dzienikk „O 

teczestwen F ron t" w  artykule na te
mat znaczenia układu z Polską pi
sze m. in_:

Traktaty tego typu organizują 1 
konsolidują przyjaźń między uezestni 
czącymi krajam i, a jednocześnie zmie 
rzają do zapewnienia pokoju i  bez
pieczeństwa. Głównym ich celem nie 
jest bynajm niej współpraca już po roz 
poczęciu wojny, lecz dążenie do za
pobieżenia wojnie. Toteż takie trak
ta ty są narzędziami zapewnienia trw a 
lego pokoju i współpracy międzyna
rodowej.

^B jiło tiścM fltw  HUtom -ijcsą ^cb

stwierdza, że grunt do zawarcia u kła
du przyjaźni, współpracy i  wzajemnej 
pomocy między Bułgarią a Polską byt 
już od dawna przygotowany. Polska — 
pisze — dziennik — znajduje się w  pier 
wszej lin ii w a lk i o pokój. Strzeże ona 
na brzegach Odry i  Nysy wspólnych po 
zycji Słowiańszczyzny, dem okracji i  
pokoju.

Dlatego też wszystkie państwa sło
wiańskie i  demokratyczne popierają 
prawa Polski do je j wyzwolonych 
ziem na Zachodzie i  przeciwstawiają 
się zakusom imperialistycznym do zre 
widowania uchwał poczdamskich, do.

Stein Kralupy 22.164 wyborców gło
sowało na listę  Frontu Narodowego 
a ty lko  75 oddało białe k a rtk i 

W miejscowości Lenesice w  zagłę
biu węglowym Kładno wszyscy głosu
jący w  liczbie 1.313 wypowiedzieli 
się za Frontem Narodowym. W Kar
łowych Warach oddano łącznie 18-685 
głosów, z czego 16.162 za Frontem 
Narodowym, 1.999 białych kartek 
524 głosy nieważne.

W mieście Sobeslay (Czechy połud
niowe) na 2.932 oddanych głosów — 
2.407 było za Frontem Narodowym, 
226 białych kartek i  299 głosów nie
ważnych. W mieście Bustokrad, w  od 
ległości k ilk u  kilom etrów  od Lidio* 
spośród 2.149 głosujących wyborców 
—- 2.149 wypowiedziało się za Fron
tem Narodowym, a ty lko  jeden wy
borca złożył białą kartkę.

ja k  dotąd, jedynie w  k ilk u  małych 
wioskach zanotowano wypadki odda
wania około 50 proc. hiałych kartek. 
Są to miejscowości, w  których już 
pooczas wyborów 1946 roku u jaw niły 
się szczególnie silne w pływ y prawicy- 

M inister spraw wewnętrznych No
sek w  mowie radiowej, wygłoszone) 
w  niedzielę wieczorem, stwierdza, że 
według doniesień z całego k ra ju  n i
edzie nie było żadnych Incydentów. 
Głosowanie wszędzie odbywało się w 
■uoełnym spokoju i  porządku. Były 
to — ja k  podkreślił m inister — p ie r- 
wsze wybory, podczas których nie za
rządzono nawet stanu pogotowia służ 
by oezpieczeństwa.

PRAGA, 30.5. (PAP). Oto Jeszcze 
niektóre dalsze w yn ik i wyborów, o- 
gloszone przez agencję CTK do wie
czora 30 maja: w  powiecie Roudnice 
— 29.988 głosów na Front Narodowy, 
44 ka rtk i białe i  56 nieważnych; w 
powiecie K lin a  (Słowacja) — 10.201 
głos na Front Narodowy i  1.231 bia
łych kartek; w  powiecie KraJoysky 
Chlumec — 13.685 na Front Narodo-

m itro w, prezes Rady M inistrów  Ludo 
wej Republiki Bułgarii, Wasyl Kola
row, wicepremier i  m inister spraw za
granicznych, Dobri Terpeszew, prezes 
Państwowej K om isji Planowania, E xi
sta Dobrew, m inister handlu i  apro
w izacji, Stefan Tonczew, m inister ko
le i oraz Stefan Tagaroff, poseł nad
zwyczajny i  m inister pełnomocny Buł
garii w  Warszawie.

Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą 
Orderu Odrodzenia Polski, odznaczeni 
zostali: Dobri Bodurow, członek prezy 
dium Wielkiego Zgromadzenia Narodo 
wego, Russi Christozow, wicem inister 
spraw wewnętrznych oraz Stojan Ka- 
radiiew , w icem inister kopalń i skar
bów podziemnych.

Wręczając odznaczenia, Ob. Prezy
dent powiedział m  Jim .:

„Odznaczenia państwowe, które 
wręczamy Wam, drodzy przyjaciele, 
w  im ieniu Rady Państwa, są nie ty l
ko wyrazem uznania za Wasze do
tychczasowe zasługi nad zbliżeniem 
polsko - bułgarskim , ale i  symbo
lem braterskiej współpracy naszych 
narodów, prowadzącej do utrw ale
nia pokoju na całym świecie i  zwy
cięstwa sprawiedliwego ustroju spo 
łecznego w naszych krajach."

W uroczystości uczestniczyli: pre
m ier Rządu RP — Józef Cyrankiewicz, 
wicepremier — A. Korzycki, m inister 
obrony narodowej — M ichał Żym ier
ski, m inister spraw zagranicznych —- 
Ł  Modzelewski, m inister przemysłu I 
handlu — H, M inc, m inister komuni
kacji — J. Rabanowski, podsekretarz 
stanu w  Prezydium Rady M inistrów — 
J. Berman, w icem inister spraw zagra 
nicznych — 8. Leszczycki, sekretarz 
generalny m inisterstwa spraw zagra
nicznych — 8. W ierbłowski, m inister 
pełnomocny — W. Grosz, dyrektor pro 
tokółu dyplomatycznego — A. Gubry
nowicz, chargé d'affaires RP w Sofii— 
Chanachowicz, naczelnik — W. Sobie- 
ra jsk i oraz szef Kancelarii Cyw ilnej 
Prezydenta RP i  dyrektor gabinetu.

Dziś przybywa
„Batory" do Gdyni

MS „B atory", k tó ry m iał w  dniu 
30 bm. przybyć do Gdyni, wpłynie 
4oł>i«r© w dniu »1 boa,

w dzieło budowy pokoju
Streszczenie przemówienia prem. Cyrankiewicza



Rsda Bezp eczeństwa ponownie wzywa
do zawieszenia broni w Palestynie

_ . »«T» .  - u t -    tir Aalcrgrm Gacili VÄ

Arab. Bułgarii w Moskwie
w rę  czyi

listy uwierzytelniające
MOSKWA, 30.5. (PAP). Przewodni-

ZSRR PS*wCTnik przyjął f Z ^ 9  NOWY JORK. 30.5. (PAP). Rada Bezpieczeństwa ONZ uchw a la  w so-
maja ambasadora Ludowej RepubU- b®tę rezo lucję w zyw ającą strony w a l c^ce w P a le s t^e  do »wleKzemabro
k i Bułgarskiej Nikciowa, który wrę- ; n i na przeciąg 4 tygodni. 10 członków ftady glosowało za rezolucją. Kohun-

_ . . .  . * ! u!n nln C-1 n Ali CrMCIlczył swe lis ty  uwierzytelniające.
W czasie wręczania listów  uwie

rzytelniających obecni by li: radcy 
ambasady bułgarskiej Kolew i Wa- 
sew, radca handlowy Christów, atta
che wojskowy pułk. Poczinkow i IX 
sekretarz ambasady Piejew.

Ze strony radzieckiej obecni by li 
wiceminister spraw zagranicznych 
ZSRR Zorln, sekretarz prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Gorkim, szef 
protokółu Mołoezkew i  zastępca na
czelnika wydziału bałkańskiego m in i
sterstwa spraw zagranicznych ZSRR 
Krasnow.

Po wręczeniu listów  uwierzytelnia-

i bia powstrzymała się od głosu.
Rezolucja radziecka proponująca za 

stosowanie sankcji do te j ze stron wal 
cząeych, która nie przerwie działań 
wojennych w term inie 36-godzinnym, 
nie otrzymała wymaganej, kw alifiko 
wanej większości 2/3 głosów.

6 członków Rady wraz z przedsta
wicielem brytyjskim  wstrzymało się 
od głosowania nad rezolucją radzie
cką.

NOWY JORK, 30.5. (PAP). Uchwa

komo Krlkelya, w  odległości 12 kim . 
od Tel Avivu. Oddziały żydowskie 
zniszczyły 2 posterunki syryjskie. 
Front Jordanu:

Sytuacja na tym  froncie jest p łyn
na. Odbywają się potyczki żydow
sko - arabskie. A rty le ria  żydowska 

l bombardowała Tel E l Kssar w  dolinie 
' Jordanu.
I TEL AVIV. 30.5. (PAP). Komunikat 
żydowskich Sil zbrojnych donosi, że

NOWY JORK, 30.5. PAP). Uchwa- j artyleria ponownie bombardowała a- 
lona rezolucja oparta jest na projek- ( * fco}« Maalehamisha
cie brytyjskim , do którego wprowa 
dzono k ilka  poprawek. Najważniejsza 
z tych poprawek wzywa Żydów i Ara

rabskie pozycje kolo Maalehamisha 
i Kiriatana-rin. Samoloty żydowskie 
bombardowały arabskie pozycje w  RaPo wręczeniu listów  uwierzytelnia- . . OOOTawefc wzywa Żydów i Ara- ■ oomoaraowaiy w . . .

jących, prezydent Szwerhik odbył roz bó by zadeklarowali zgodę na decy- niawla, gdzie zaobserwowano na3tób" 
mowę z ambasadorem Mikołowem, i _ r, l  L Z  Z  i  ™ ™ - i nie cztery w ielkie pożary oraz obóz
przy której 
Zorin.

obecny był wiceminister
zję Rady Bezpieczeństwa do 1 czerw
ca godz. 23 według czasu Greenwich. 
Gdyby która ze stron odrzuciła decy
zję Rady, Rada Bezpieczeństwa zasta 
nowi się nad podjęciem akcji bezpo
średniej w  myśl rozdziału 7 K arty 
ONZ.

Przedstawiciele żydowscy i  arabscy 
w  Lakę Success potraktowali decyzję

Ile kosztuje
Czang-Kai-Sieka
pomoc amerykańska
MOSKWA, 30.5. (PAP). Jak donosi 

x Szanghaju agencja TASS, tygodnik 
„China Weekly Reviev” stwierdza, 
te  zadłużenie Chin Czang K a i Szeka 
wobec Stanów Zjednoczonych wyno
si ponad 2 m iliardy 800 m ilionów do
larów amerykańskich. Tygodnik pod- ‘ i
kreślą, że do sumy te j należy dodać; i władze mają również zobowi^nc s^
kredyty przyznane przez rząd Sta-

me cztery w ielkie pożary oraz obóz 
arabski położony koło Tulkarm . W wy
ndku tych operacji wyrządzono nie
przyjacielowi bezpośrednio straty, wy 
sadzając w  powietrze zbiorniki benzy
ny i  sprzęt motoryzacyjny. Na froncie 
południowym wojska żydowskie zdo
były wsie arabskie Almuharraya i 
Kaufaysa oraz Astof. Wysadzono w

Stosunki radziecko-amerykańskie
w oświetleniu dziennika „Izwiestia”

w Lakę Success potra-Ktowaii aecyzję i p0W;f;mZ6 pociąg nieprzyjacielski 
Rady z rezerwą. Istnieje jednak rtadzie , z Ęgjpty,

J Wedle ostatnich wiadomości z fron 
tu  Latrun, natarcie wojsk żydowskich

ja. że apel ONZ uzyska przychylną od 
¡powiedź.

Inna poprawka przewiduje zobowią 
zanie wszystkich zainteresowanych 
rządów i władz do niesprowadzania w 
okresie rozejmu dalszych oddziałów 
wojskowych. Zainteresowane rządy

trwa w  dalszym ciągu. Wśród w al
czących na froncie Latrun oddziałów
arabskich stwierdzono obecność ofice
rów brytyjskich.

KOMUNIŚCI BRYTYJSCY
DOMAGAJĄ SIĘ OD RZĄDU 

UZNANIA PAŃSTWA IZRAEL
LONDYN, 30.5. (PAP). Posłowie ko

munistyczni G&Hacher i  P iratin  zgło
s ili w  Izbie Gmin wniosek treści na
stępującej:

„Izba wyraża głębokie zaniepokoje
nie, z powodu rozwoju wypadków w 
Palestynie, ubolewa nad polityką rzą
du brytyjskiego, który przez poparcie 
dla państw arabskich ponosi główną 
odpowiedzialność za inwazje Palesty
ny, domaga się, ażeby rząd b ryty jsk i 
natychmiast uznał tymczasowy rząd 
Izraela, wstrzymał wszelkie dostawy 
broni do państw arabskich, wycofał 
natychmiast wszystkich oficerów bry
tyjskich, przydzielonych do Legionu 
Arabskiego, przyśpieszył wycofanie 
wojsk brytyjskich oraz zgodnie z de
cyzją ONZ utworzenia niezależnego 
żydowskiego i  arabskiego państwa w 
Palestynie — udzieli! wszelkich pomo
cy dla realizacji tego postanowienia*1.

Dyskusja nad wnioskiem odbędzie 
się na następnych posiedzeniach Izby.

MOSKWA, 30.5 (PAP). — Obserwa
to r międzynarodowy dziennika „law ie 
stia“  omawia stosunki radziecko-a- 
raerykańskie i stwierdza, że oddźw ęk 
dokumentów, ogłoszonych na temat 
tych stosunków, świadczy, że stanowi 
sko zajęte przez pewne kola USA. 
pozostaje w  rażącej sprzeczności z dą 
żeniami większości narodów świata, 
a w te j liczbie większości narodu ame 
rykańskiego. Są to dążenia do poko
ju , a jednym z najważniejszych ele
mentów pokoju są niewątpliw ie sto
sunki między Związkiem Radzieckim 
a Stanami Zjednoczonymi.

Światowa opjnia publiczna obarcza 
oba w ielkie mocarstwa niezmiernie

ciężką odpowiedzialnością * *  dalsze 
losy świata. Zaniedbanie te j odpowie
dzialności może spotkać się jedynie 
z surowym potępieniem ze strony 
wszystkich narodów.

Co się zaś tyczy punktu widzenia 
społeczeństwa radzieckiego, to znajdu 
je on najlepszy wyraz w  słowach wo 
dza narodów ZSRR — Stalina, że „n i* 
bacząc na odmienność systemów eko
nomicznych 1 Ideologii, współżycie 
tych systemów i  pokojowe załatwienie 
rozbieżności między ZSRR i  USA jes 
nie ty lko  możliwe, lecz 1 bezwarunko
wo konieczne w interesie powszechne 
go pokoju".

Rad« eccy związkowcy na straży jedności
międzynarodowego ruchu zawodowego

MOSKWA, 30.5 (PAP). — Agencja i p 0 wysłuchaniu referatu, Prezydium
Tass ogłasza sprawozdanie z posiedzę ; Wszeehzwiązkowej Rady radzieckich 
nia Prezydium WszechsłoWiańskiej Ra związków zawodowych udzieliło apr°-

nów Zjednoczonych na zakupienie 
270 okrętów wojennych.

Kredyty te sięgają 800 m ilionów 
dolarów. Należy też dodać do sumy 
zadłużenia koszty związane z wyszko 
leniem przez instruktorów  amerykań
skich 47 dyw izji wojsk Chang Kai 
Szeka, oraz wydatki związane z u- 
trzymaniem amerykańskich dorad
ców wojskowych w  Chinach, których 
liczba sięga przynajm niej kilkuset 
osób.

lenia wojskowego mężczyzn w Wieku 
, poborowym. Wreszcie przewiduje Się 
zobowiązanie stron zainteresowanych 
do niezwożenia broni podczas trwania 
rozejmu.

Związek Radziecki i  Ukraina po

„Dzień Małki“ uroczyście obchodzony
w  c a ły m  k ra ju

Z całego kra ju  nadchodzą wiadomoś 
ci o obchodach „Dnia M atki".

KRAKÓW
W teatrze „Scala“  odbyła Się uro

czysta akademia, poświęcona „Matce
Związek Radziecki i  Ukraina po- i Pracuj ącej ‘<. Na uroczystość przybyli 

wstrzymały się od głosowania nad ty- (pr i,epstawic jele władz i  p a rtii polityez 
m i poprawkami. Obrady odroczono do . . ,.u „ .miasta oosłem
środy

Wallace potępia
projekt Mundta

WASZYNGTON, 30.5 (PAP). —
Wallace oświadczył, że antykomuni
styczny projetk Mundta jest nowym 
krokiem zaczepnym w „zimnej w oj
nie“ . Napiętnował on pro jekt Mun
dta jako „najbardziej wywrotową u- 
stawę“ , wniesioną kiedykolw iek do ;
Kongresu USA, i  zapowiedział, że trze wiała 
c i* partia nie zastosuje się do wymo- Front południowy.

LONDYN, 30.5. (PAP). Jak donosi 
z Tel A vivu agencja Reutera, rząd 
Izraela nie otrzymał jeszcze szczegó
łów  ostatniej decyzji Rady Bezpieczen 
stwa w  sprawie 4-tygodniowego rozej
mu. M inister spraw zagranicznych 
Mosze Shertok nie złożył dotychczas 
na ten temat żadnego oświadczenia.

SYTUACJA NA FRONTACH 
PALESTYNY

LONDYN, 30.5. (PAP). Według do
niesień agencji Reutera z niedzieli wie

nych z prezydentem miasta 
Dobrowolskim na czele.

Po zagajeniu przewodniczącej L ig i 
Kobiet Mathiasowej, okolicznościowe 
przemówienie wygłosił prezydent Do
browolski. Z kolei insp. Ćwiklińska 
poddała analizie uchwaloną ostatnio 
przez Sejm ustawę o ochronie macie
rzyństwa.

Uczestnicy akademii uchw alili wy
słać do Prezydenta RP depeszę dzięk
czynną z ra c ji wprowadzenia te j usta 
wy w życie.

W czasie akademii działaczkom spo
łecznym i  politycznym z Krakowa

S frem  S  «  ^ a c M ^ t y ń -  i oraz przodownicom mehu zaw<xiowe- 
stóch zgbdnie z ostatnim i doniesienia go wręczono upom inki i  odznaki L ig i

w  Domu K u ltu ry  w  Jeleniej Górze 
uroczysta akademia z udziałem przed
staw icieli władz państwowych, samo
rządowych i  p a rtii politycznych, pod
czas której rozdano promie 33 mat
kom.

*£SZOW
W związku z „Dniem M atki" w  nie

dzielę 30 bm. Liga Kobiet zorganizo
wała akademię, na której program 
złożył się referat okolicznościowy oraz 
szereg deklamacji i  inscenizacji w  wy 
konaniu wychowanków ogródków Jor 
danowskich I przedszkoli fabrycznych.

Na zakończenie akademii, licznie ze
brane dzieci wręczyły matkom kw ia
ty. Teatr M iejski w  Rzeszowie zorga
nizował bezpłatne przedstawienie dla 
matek.

dy radzieckich związków zawodowych 
na których wysłuchano referatu o wy 
nikach sesji B iura Wykonawczego i 
Kom itetu Wykonawczego Światowej 
Federacji Związków Zawodowych.

Referent Sidorenko, członek delega
c ji radzieckiej na sesję, szczegółowo o 
m ów ił je j przebieg oraz podkreślił kon 
sekwe-ntne stanowisko delegacji radzie 
ckich związków zawodowych w walce 
o jedność międzynarodową klasy robot 
niczej w ramach Światowej Federacji 
Związków Zawodowych przeciwko pró 
bom wniesienia rozłamu w  szeregi _ru 
chu zawodowego. Sidorenko zwrócił 
m. in. uwagę na w ielką doniosłość de 
k ia racji radzieckich związków zawodo 
wych w  sprawie planu Marshalla.

W konkluzji Sidorenko stw ierdził, 
że radzieckie związki zawodowe będą 
walczyły niezachwianie o jedność świa 
towego ruchu zawodowego, demasku
jąc wrogów te j jedności.

baty działalności delegacji radzieckiej 
na sesję rzymską oraz poleciło sekre 
taria tow i kontynuowanie pracy na 
rzecz dalszego wzmocnienia międzyna 
rodowej Jedności związków zawodo
wych na podstawie zasad, wyłuszczo- 
nych w  deklaracji radzieckiej na te
mat planu Marshalla.

Prod. Państw. Fahr. Chens.------
‘ dać w Aptekach l Drogeriach

Dsżenia separatystyczne Afryki Południowej
Oświatetnie przywódcy partii nacjanalls ycznei

PARYŻ, 30.5 (PAP). — W depeszy 
z Johannesburga agencja France Pres 
se podaje wywiad swego kcaresponden 
ta z dr Malanem, przywódcą p a rtii na

ticzens radzieccy bada ą roślinność Marsa
MV1VX.J, -  v*w*~*.------ ------
m i arabskimi i żydowskimi, przedsta-

gów tej ustawy na wypadek przyjęcia 
je j przez Kongres.

Zeznając przed senacką komisją

Egipcjanie donoszą o zajęciu Isdud 
w odległości 44 kim . na południe od 
Tel Avivu. Haganah sygnalizuje kontrZeznaiac przed senacKą so im sjł : n«« u . ««s— —

prawniczą, Wallace zaznaczył, że gdy j ataki lądowe i powietrzne pizecWkOj
• .1 . . -wir   J l -  atnt nrnwront n ATTIby projekt Mundta stal się prawem 

jego lis t do Stalina zostałby prawdo
podobnie uznany za działalność „ko-

Egipcjanom.
Front środkowy:

Arabowie bombardują nadal Żydów,pouoome uŁiicuijr Araoowłe — - — > ■

munistyczną“ , a zwolennicy trzeciej oblężonych w nowej części J ero zoli- 
__ l:: 1 Ar\ A ftlV lw iP »-»" t- _  ___  — „  A to AVIV.   p a rtii byliby pociągnięci do odpowie 
dzielności sądowej.

Waszyngton odmrozi)
aktywa hiszpańskie

WASZYNGTON, 30.5. (PAP). M in i
sterstwo Skarbu odmroziło aktywa 
hiszpańskie w  USA, zablokowane 
przed 7 laty. Aktywa te obliczane są 
na 60 m ilionów dolarów.

Jednocześnie zniesiono przepisy, 
przewidujące uzyskiwanie specjal
nych zezwoleń na wysyłkę pieniędzy 
do Hiszpanii. ___

i my. W Latrun na drodze Tel Aviv,
‘ Jerozolima, toczyła się zacięta bitwa. 
Jak słychać, Żydzi skierowali tam po
siłk i. Kom unikat żydowski donosi, ze 
w sobotę wieczorem oddziały Haga- 
nah zajęły Ras E l Eta, źródła wódy 
dla Jerozolimy, w  odległości 3 kim . na 
północ od Petah Tikva, niedaleko Tel 
Avivu. Dowództwo Legionu Arab
skiego tw ierdzi, że oddziały arabskie 
dotarły do Ramleh i  L iddy, w  cd.egio- 
ści 20 kim . na wschód od Tel Avivu. 
Front północny:

Od soboty Żydzi kontratakują na 
dranicy libańskiej. Oddziały żydow
skie zajęły obóz arm ii libańskiej w 
Malakieh. Wojska irackie zajęły rze-

K obie t
WROCŁAW

Wrocław uroczyście obchodził „Swię 
to M atki“ . W salach związków zawo
dowych i  organizacji społecznych od
były się akademie zorganizowane 
przez Ligę Kobiet, PĆK i  wydziały ko 
biece związków zawodowych.

Matkom, obarczonym licznym  po
tomstwem wręczono szereg upomin
ków.

JELENIA g ć r a
W dniu „Święta MatM“  odbyła się

MOSKWA, 30.5. (PAP). Znany astro 
nera radziecki, «słonek Akadem ii U- 
m iejętności KSER Tichow wygłosił 
na sesji naukowej instytutu przyrodo 
znawstwa w Lemngradzie niezwykle 
■ciekawy referat na temat istnienia 
roślinności na Marsie. Tichow jest za 
łoźyciełem nowej gałęzi wiedzy tzw. 
astrbbotaniki zajmującej się zagadnie 
ni&ml roślinności na planetach syste
mu słonecznego.

W w yniku długoletnich badań nau
kowych przeprowadzonych w  obser
watorium  astronomicznym Alm a Ala

Otwarc e Państwowego Muzeum w Gd-nskti
w dniu 30 bm. odbyło się uroczyste 

otwarcie Państwowego Muzeum w 
Gdańsku. Wojewoda gdański, inż. Zra 
lek powitał wicem inistra ku ltu ry  i

Ziazd Sir Dewekraticzaego
w obecności 80 delegatów ze wszy

stkich powiatów odbył się w Rzeszo- 
wie najdzwyczajny wojewódzki zjazd 
SD Na zjazd przybył z Warszawy 
wicemarszałek Bzrcihowslu, który 
wygłosił aktualny referat politycz
ny na temat sytuacji międzynarodo
wej Na temat współpracy Stronnic
twa' z partiam i robotniczymi m ówił 
gkolei członek Kom itetu Centralnego 
SD — dyr. Kapitaniak.

Zebrani uchw alili rezolucję, w któ
re j podkreślają jak  najdalej idące 
współdziałanie z parUami robotniczy
m i, pozytywny stosunek S ™ ic tw a  
do jedności organicznej PPR i 
oraz pełne poparcie dla politycznych 
i  gospodarczych zamierzeń Rządu.

Zakończenie IV  etapu
młodzieżowego współzawodnictwa jj a/y

f  skuteczni) środek |r ry  J wszelkiego rodzaju cslaińe-, 
iniach fizycznych i umysłów/

Prod. Państw. Fabr. Chem. Farm ■
j Żądać w Aptekach i  Drogeriach i

sztuki tow. Sokorskiego przedstawi
cieli muzeów z całej Polski i 
Drzybyłych gości. Wojewoda podzięko 
w a f czynnikom rządowym za wydajne 
poparcie, które um ożliw iło odbudowę 
i  otwarcie Muzeum.

Wiceminister Sokorski w  przemó 
w ieniu swym podkreślił, ze otwarcie 
Państwowego Muzeum W GdańMcu 
stanowi dalszy etap w  rozwoju zy®* 
kulturalnego nie ty lko  Gdańska, lecz 
całej Polski.

Mówca podziękował w  im ieniu Rzą
du wszystkim, którzy przyczynili się 
do odbudowy i  otwarcia Muzeum, a 
przede wszystkim dyrektorow i M u 
zeum d r C branieokiemu.

->o krótkim  przemów eniu dwrekto- 
^  państwowego Muzeum w Gdanaku 
dra Chranieckiego, w icem inister So - 
korski dokonał otwarcia nowoodbudo 
wanego Muzeum.

Muzeum gdańskie zostało w czasie 
ostatnich działań wojennych ^bardzo 
poważnie uszkodzone. Należało nie 
ty lko  odbudować budynek, lecz ró w 
nież skompletować zbiory i  przepro
wadzić renowacje eksponatów.

Muzeum gdańskie posiada dział me 
b il starożytnych, wśród nich cenne i 
gdańskie i  elbląskie szafy i  skrzynie. 
Wydział malarstwa posiada oprocz 
dzieł sztuki ub. stuleci, bogaty dział 
malarstwa współczesnego 1 rzezoy. Re 
prezentowane są obrazy Kossaka, 
Grottgera, Michałowskiego, K. Prusz 
kowskiego, Wyspiańskiego, J. Mtaczew 
skiego, Wyczółkowskiego, Fałata, W it 
klewicza i in.

Nowootwarte Muzeum zawiera rów 
nież wiele eksponatów o w ielkim  zna 
czeniu historycznym, uratowanych z 
pożogi wojennej, jak słynny Neptun 

i ze studni przed Dworem Artusa.

W Lublin ie odbyło się uroczyste 
zakończenie IV  etapu, miodz.eżowego 
współzawodnictwa pracy. W uroczy
stości w zięli udział przedstawiciele 
władz, p a rtii politycznych i  związ
ków zawodowych oraz przedstawiciel 
Centralnego Kom itetu Młodzieżowe
go Współzawodnictwa Pracy — Tar
czyński.

Do zebranej młodzieży pierwszy 
przemówił przewodniczący OKZZ po
seł Domagała. W Imieniu obu partii 
robotniczych zabrał głos pierwszy se
kretarz PPR tow. Wojciechowski.

Zebrani uchw alili rezolucję, w 
myśl które j zobowiązują Się zwięk
szyć wysiłek w  rozpoczynającym się 
następnym etapie wspóizawodnic-

Walny zjazd 
Tow. Przytażni PolsSo-Radz.

w Poznaniu
Delegaci kół terenowych Towarzy

stwa Przyjaźni Polsko Radzieckiej z 
woj. poznańskiego odbyli swój trzeci 
zjazd, podczas którego dokonano wy
boru nowych władz. Na zjeździe o- 
becni b y li m. in.: sekretarze Kom i
tetów Wojewódzkich obu p a rtii ro
botniczych i  stronnictw  chłopskich, 
orezydent Poznania mgr Sroka, pro
fesorowie wyższych uczelni poznań
skich oraz przodownicy pracy z fa
bryk W ielkopolski. Zarząd Główny 
TFPR reprezentował poseł Wojciech 
Pokora.

Wicemin. Oświaty CSU
w Lublinie

Dnia 29 bm. baw ił w  Lublinie cze
chosłowacki w icem inister oświaty 
Oldrych Hykes.

W Czasie swojego pobytu w  Lub li
nie gość czechosłowacki złożył w izy
tę rektorow i UMCS prof. d r Henry
kowi Raabemu oraz zwiedził poszcze
gólne placówki nowego Wydziału We
terynarii, na którym  stodiuje m. in. 
6 obywateli czechosłowackich.

twa. Na zakończenie przewodniczący 
OKZZ pos. Domagała wręczył na
grody i  odznaki 69 uczestnikom mło
dzieżowego współzawodnictwa pracy, 

----- OQO------

Julian Tuwim
o sw ym  pobyc ie  

w Moskwie
MOSKWA, 30.5. (PAP). — W yje

chał stąd do Warszawy Julian Tu - 
w ilii, k tó ry baw ił w  ZSRR na zapro 
szenie Z-wiązku Pisarzy Radzieckich. 
Przed wyjazdem Tuwim przesłał do 
sekretariatu Związku Pisarzy Radzie
ckich lis t, w  którym  pisze m. in.:

„Od dawna pragnąłem zobaczyć Mo 
skwę. J tit w  tych odległych latach, 
gdy rozpoczynałem dopiero tłumacze 
nia utworów Puszkina, Moskwa była 
w  mych oczach miastem, gdzie po raz 
pierwszy spotkali się dwaj geniusze 
naszych narodów — Puszkin i  Miekie 
wicz.

Gdy przed miesiącem stanąłem na 
ziemi moskiewskiej, serdecznie _ i po 
przyjacielsku powitany przez pisarzy 
radzieckich, czułem się jak w  mieście 
ojczystym, jak na ojczystej ziemi. To, 
co mogłem zobaczyć i  poznać, odsło
niło przede mną ciekawy i  barwny ob 
raz nowego świata, jakim  jest Z w ią 
zek Radziecki dla całej postępowej 
ludzkości".

wyposażonym w  potężne teleskopy, 
prof. Tichow doszedł do wniosku, że 
na Marsie istnieje bogata roślinność, 
któ ra  koncentruje się na podbieguno 
wych obszarach planety. Na tych te
renach słońce na Marsie nie zachodzi 
w  ciągu całego półrocza. Temperatu
ra na tych obszarach waha się bardzo 
nieznacznie i  wynosi stale k ilka  stop 
n i ciepła.

Dzięki tym  sprzyjającym warun
kom na podbiegunowych obszarach 
Marsa rozw ija  się życie roślinne. W 
ciągu jednego roku roślinność na Mar 
sie przechodzi cały cykl kiełkowa
nia i  rozkw itu. W ciągu następnego ro 
ku roślinność na Marsie zanika na po 
wierzchni i  pozostaje w  glebie pod 
ukryciem  liśc i z la t poprzednich. Jak 
w ynika z badań prof. Tichowa roślin 
ność ta ma charakter krzewiasty i 
przypomina mchy, krzaki jałowca 
oraz inne okazy flo ry  wysokogórskiej 
na ziem i

Zdaniem prof. Tichowa życie orga 
niczne na Marsie drogą ewolucji do
stosowało się do specyficznych, suro 
wych warunków klimatycznych panu 
jących na tej ¡planecie. W Związku 
Radzieckim rozpoczęte zostały prace 
organizacyjne celem wysiania wyprą 
wy naukowej na tereny podbieguno
we Związku Radzieckiego skąd pro
wadzone będą dalsze badania życia 
organicznego na Marsie.

cjonaEUtycznej, która ewyciężył* W 
ostatnich wyborach.

Najważniejszym punktem wywiadu 
z dr Malanem jest jego oświadczeni*« 
że partia nacjonalistyczna Południo
wej A fry k i pragnie rządu republika* 
skiego, oddzielonego od Korony B ry
ty jskie j, co — według dra Malana — 
jest Jedyną skuteczną gwarancją, 
A fryka Południowa nie uw ikła  się w 
kon flik ty  międzynarodowe, w  których 
wzięłaby udział W ielka Brytania.

Ta zasadnicza zmiana ustrojowa 
m iałaby jednak nastąpić nie w  drodz* 
zwykłego głosowania parlamentarne
go, lecz drogą referendum. D r Ma- 
lan przyznał że sam by ł zdumiony wy 
nikiem  wyborów, któ ry dał zwycię
stwo jego partii.

Zamordowan e Pol7 a
było prowokac.a 

stwierdza radio olnej Grecji
RZYM, 30.5. (PAP). — Radio wolnej 

G recji oświadcza, że amerykański 
sprawozdawca radiowy Beorge P0*** 
został zamordowany w wyniku wska
zówek, udzielonych przez amerykań
ską tajną policję w  Grecji.

Morderstwo to zostało dokonane Pr° 
wakacyjnie na terytorium  zajętym 
przez powstańców, by obarczyć VcrN~ 
stańeów odpowiedzialnością.

Z obrad Kom. Wykonawczego FIAPP
W dniu 29 maja br. rozpoczęły się 

obrady Kom itetu Wykonawczego 
FIAPP (Międzynarodowej Federacji 
Byłych Więźniów Politycznych) w  
Warszawie. W obradach w zięli u - 
dział: Maurice Lampe (Francja) — 
prezes FIAPP, Razola (Hiszpania Re
publikańska) — wiceprezes FIAPP, 
Puchlow (ZSRR) — wiceprezes 
FIAPP, w icem inister B alicki (Polska) 
— sekretarz generalny FIAPP, zastęp 
ca sekretarza generalnego p łk  Lavry 
(Belgia) w  zastępstwie wiceprezesa 
m inistra Neumanna — m inister Erban 
(Czeehosłowacj a).

Na porządku dziennym były nastę-

Wyrok m sabotażystów
W Rejonowym Sądzie Wojskowym 

w Lublin ie  zapadł wyrok, skazujący 
pracowników wydziałów tekstylnych 
oddziału „Społem" w Lublin ie i  Lodzi, 
oskarżonych o sabotaż przy rozprowa 
dzamu spalonych kwasem solnym to
warów włókienniczych, przeznaczo
nych na akcję skupu zboża 

Na mocy wyroku kierow nik działu 
tekstylnego w Lublinie, Koman Bicz, 
za świadome rozprowadzenie uszkodzo 
nych towarów skazany został na 5 la t 
więzienia. Magazynierzy oddziału lu 
belskiego Wacław Bauman i  Jan Gra 
bowski zostali skazani na 4 lata wię

zienia każdy. Za przyjęcie zniszczo

nych towarów i rozdysponowanie ich 
skazano na 4 lata więzienia ekspedy
tora oddziału łódzkiego Józefa Pisar
skiego, jego pomocnika zaś Stefana Ko 
nlarskiego na 3 lata więzienia.

Obu ekspedytorom udowodniono 
świadome załadowanie towarów do 
wagonów zniszczonych kwasem sol
nym, na skutek czego towary te ule
gły zniszczeniu. Poza tym  na półtora 
roku z zawieszeniem na 3 lata skazano 
Jadwigę Machową, na rok więzienia r -'rT'  Podjęte b .dą i zoJucje. 
z zawieszeniem na 1 rok Zenona Dąb ' Rezolucje oraz dokładny 
skiego z Łodżi. i obrad podamy w dniach

Wszystkim oskarżonym zaliczono a- 1 szych, 
reszt prewencyjny.

pujące zagadnienia: 1) Sytuacja m ię
dzynarodowa FIAPP, 2) Sprawozdań:
0 działalności Sekretariatu. 3) Przyję
cie nowych organizacji b. węźniów P 
litycznych do FIAPP. 4) Opracowań^ 
planu pracy społecznej i  propagando
wej FIAPP. 5) Przygotowanie najb11 
szej Rady Naczelnej FIAPP.

W niedzielę w  salach hotelu 
pejskiego odbyło się przyjęcie, 
ne przez Polski Związek b. Więźnió^ 
Politycznych H itlerowskich Więzień 
Obozów Koncentracyjnych na cze®̂ 
delegatów zagranicznych. Na przyj® 
ciu obecni b y li sekretarz generale 
FIAPP wicem inister Balicki, deleg3 
zagraniczni oraz zarząd Polskie»" 
Związku b. Więźniów Politycznych 
zaproszeni goście z pokrewnych or»a 
nlzacji.

Przemawiali: wiceminister 
w  im ieniu Polskiego Związku b. 
niów Politycznych, pik. Lavry (Bs1̂ ;eS
1 Maurice Lampe (Francja) — Pre7‘ 
FIAPP.

AOPo bankiecie delegaci udali się t  
Katowic i  Łodzi, aby zapoznaó si? . 
osiągnięciami Polski w  dziedzinie e® 
budowy. W jednym z tych m iast 0 . 
będzie się posiedzenie końcowe K-?Jr, 
tetu Wykonawczego FIAPP, na k*

przetop
n a jli* '
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KROCZYMY JEDYNIE SŁUSZNĄ DROGĄ
P O K O J U  DEMOKRACJI I P O S T Ę P U

Dalszy ciąg przemówienia nrem. Dimilrowa
Towarzysze i  Towarzyszki, bracia

1 siostry Polacy!
Naród nasz żywił w  przeszłości i  

zwłaszcza teraz żywi najżywsze sympa 
tie dla swojego bratniego narodu pol
skiego. Siedzi on z głębokim zainte
resowaniem wielkie, radosne osiągnię
cia Polskiej Republiki w  okresie po
wojennym. Cieszy go, że Polska na no
wo powstała, cieszy go odbudowa i roz 
budowa gospodarcza i kulturalna Pol
ski, cieszy go narastanie demokracji 
ludowej w  Polsce.

Specjalnie raduje go fakt, że pol
ski naród i  jego Rząd śmiało i  bez 
wahania zwalcza zamachy obcego 
kapitalizmu na wolność, niepodle
głość i suwerenność Polski i  narodu 
polskiego,
GRANICE NA ODRZE I  NYSIE 

SĄ GRANICAMI POKOJU
Naród nasz uważa za rzecz wysoce 

Sprawiedliwą przyłączenie do Polski 
Ziem Odzyskanych na zachodzie kraju, 
ziem, które w  ciągu dziejów napierają
cy na wschód grabieżcy zdołali opano
wać.

Granice polskie na Odrze I Nysie 
oraz na Bałtyku są granicami poko
ju!^ Ustanowienie tych granic, za
twierdzenie ieh i  nienaruszalność 
stanowią poważną przeszkodę dla 
agresji niemieckiego kapitalizmu i  
ich imperialistycznych sprzymierzeń 
ców w walce z Polską i innym i na
rodami europejskimi. WSZYSTKIE
M ił u j ą c e  w o l n o SC i  p o k Oj  
n a r o d y  s ą  z a in t e r e s o w a n e
W TYM, BY NARÓD POLSKI 
STRZEGŁ TYCH GRANIC JAK 
2RENICY OKA.

' Doświadczenia po ostatniej wojnie 
dowodzą niezbicie tego, że najpewniej- 

gwarancją rozwoju naszych kra- 
jow, umocnienia demokracji ludowej, 
ochrony wolności, niepodległości i  su
werenności narodowej jest przede 
Wszystkim nasza jedność narodowa.
Wit a m y  k r z e p n ą c ą  je d n o ś ć

PA R TII ROBOTNICZYCH
2 radością stwierdzamy, że w  ciągu 

?statnich dwóch, trzech la t w  dziele 
budowy te j jedności narodowej w  Pol- 
*de osiągnięto znaczny postęp i  że ta 
Jedność narodowa przejaw iła się i  w  
dziedzinie odbudowy Polski i  zagojenia

zadanych je j przez faszystowską 
“ gresję i  w  dziedzinie rozwoju gospo-' 
darczego i  kulturalnego Waszej ojczyz 
ny- I  dlatego, w itam y z głębokim mo
c n y m  zadowoleniem krzepnącą jed- 
n° ić  p a rtii robotniczej i  socjalistycz- 
b®j, realizację jedności polskiej klasy 
Robotniczej, jedności bojowej, jedności 
Rewolucyjnej, jedności przynoszącej 
Pożytek narodowi i  demokracji ludo
wej. .

Nie powinniśmy nigdy zapominać 
0 tym, że

demokracja ludowa nie jest możliwa 
bez klasy robotniczej, że nie ma i nie 
•hoże być demokracji ludowej bez 
klasy robotniczej. I  jeszcze coś więcej

ją  szerzących zbrodniczą i antyna 
rodową propagandę wojny.
Siły imperialistyczne w świecie pra 

gną utrzymania atmosfery niepewno 
ści, pragną łowić ryby w mętnej wo 
dzie. Szerząc psychozę i histerię wo 
jenną pragną osiągnąć w ten sposób 
swoje antyludowe i antyrobotnicze ce 
le. Narody pragną pokoju, pokoju de 
mokratycznego, a podżegacze wojen
ni pragną przygotować warunki dla 
nowej wojny.

WŁADZE ZW. RADZIECKIEGO 
PRAGNĄ POKOJU

Miliony prostych ludzi stawiają py 
tanie, dlaczego rząd Stanów Zjedno
czonych odmawia prowadzenia roz
mów ze Związkiem Radzieckim w 
celu pokojowego załatwienia istnieją
cych różnic zdań? Jak wskazują o fi
cjalne wypowiedzi, władze Zw. Radzie 
ckiego gotowe są do podjęcia podob
nych rozmów. Dlaczego rząd St. .Zjed
noczonych i  inne państwa imperiali
styczne sprzeciwiają eię wprowadze
niu zakazu używania dla celów wojen 
nych wielkiego odkrycia naukowego 
—* energii atomowej. Co oznaczałoby 
użycie bomby atomowej w  ewentu
alnej przyszłej wojnie?

Jasne jest dla każdego, że bom
ba atomowa niesie ze sobą zniszczę 
nie spokojnych miast, zniszczenie 
milionów ludzi — starców, kobiet i 
dzieci, jak również zniszczenie — o 
gromnych dóbr materialnych. 
Wiadomo powszechnie, że każde cy

wilizowane państwo przestrzega u- 
staw o karaniu wszelkich prób indy 
widualnego, z góry uplanowanego za 
bójstwa.

A co należy powiedzieć o tych 
politykach, oficjalnych przedstawi
cielach państw i działaczach społecz 
nych, którzy % rozmysłem przygo
towują zabójstwo m ilionów i  m ilio 
nów istnień ludzkich?
Czyż nie jest rzeczą zastanawiaiącą 

że zamiast płonąć ze wstydu wobec
narodów, chwalą się jeszcze swoją 
bombą atomową, są dumni z je j po
siadania i  straszenia nią nerwowych 
działaczy warstw społecznych.

PO LITYKA ATOMOWA 
WYWOŁUJE NIENAWIŚĆ

Dlatego nie dziwimy się, że Ci przed 
stawlciele s ił imperialistycznych w y 
w ołują nienawiść do siebie wśród wie 
lu  narodów. I  nic dziwnego, że w iel
ka część ludności w  samych Stanach 
Zjednoczonych podnosi głos przeciw
ko oficjalnej polityce amerykańskich 
mężów Sianu, przeciwko ich atomo

wej dyplomacji, przeciwko polityce 
bomby atomowej i  planu Marshalla.

Im bardziej wzmaga się nienawiść 
do tej polityki, tym bardziej obwinia 
ją oni i  ich prasa ZSRR i państwa de 
mokracji ̂  ludowej, posuwając się do 
wymyślań i  przedstawienia naszych 
krajów, jako krajów baroarzyńsk.ch. 
Słusznie jednak możemy zapytać, co 
jesteśmy winni, my, przedstawiciele 
dem-iinacji ludowej, żę ta polityka im 
penalistyczna spotyka się z niepo
wodzeniem. Że tak .’ vVa«a wszeehpo- 
tęga do ara nie rządzi narodami tak, 
jakby sobie tego życzono? Co jesteś
my winni, że znaczna część warstw 
społecznych w tych państwach wy
stępuje przeciwko oficjalnej polityce 
swoich rządów.

My kroczymy jedynie słuszną dro 
gą pokoju, demokracji i  postępu. 
Narody nasze, opierając się na do
świadczeniu przeszłości są niezłom
nie zdecydowane nie zbaczać z te j 
zbawiennej drogi, pomimo wszelkie 
stawiane nam przeszkody i  trudno
ści, pomimo zastrzaszenia i  naci
sku, ja k i wywierają 1 ja k i mogą 
wywierać na nas.
,W naszym interesie leży budowa

nie naszej własnej demokracji ludo
wej. Jako narody i  jako państwa pra
gniemy stać nieugięcie i  aktywnie w 
szeregach obozu antyim periarlistycz- 
nego i  demokratycznego, którego siły 
rosną z dnia na dzień, aby nie dopu
ścić do powtórzenia się okropnośei ha 
niebnej niewoli faszystowskiej i  fa- 

; szystowskiej agresji.
; Pragnąłbym stwierdzić na zakoń- 
j czenie — mówi premier D im itrow , — 
j że zawarcie układu o przyjaźni, współ 
pracy 1 pomocy wzajemnej między 
Ludową Republiką B ułgarii a Rzecz
pospolitą Polską stanowi w ielkie osią 
gnięce w te j dziedzinie.

Postanowiliśmy stanowczo zrealizo
wać w całej pełni ten dobroczynny 
dla obu narodów i dla pokoju układ.

Niech żyje I wzmacnia się przyjaźń 
i braterstwo polsko - bułgarskie i  bul 
garsko -  polskie.

Niech żyje jedność słowiańska, niech 
żyje pokój, demokracja i  postęp.

NIECH ŻYJE I  ZWYCIĘŻA FRONT 
ANTYIMPERIALISTYCZNY I  DE
MOKRATYCZNY NA CZELE Z N A
SZYM WSPÓLNYM I  W IELKIM  SO 
JUSZNIKIEM ZW IĄZKIEM  RADZIE 
CKIM!

NIECH ŻYJE GENERALISSI
MUS STALIN! (Burzliwe oklaski i  o- 
wacja na cześć Ludowej B u łgarii 1 
Premiera Dim itrowa).

Dalszy ciąg przemówienia prem. Cyrankiewicza
W tym stanie rzeczy rządy nie mo

gły zbudować wspólnej obrony naro
dów przed niebezpieczeństwem agre
sji. Rządy takie i  dziś jeszcze tam, 
gdzie się one zachowały, nie reprezen
tują należycie interesów swoich na
rodów, interesów suwerenności swych 
krajów, a odwrotnie, spychają je w 
chaos polityczny i gospodarczy, podpo 
rządkowując je agresywnemu im per
ializmowi.

KLASA ROBOTNICZA
WYRAZICIELEM INTERESÓW 

NARODU
Równocześnie następuje tym  w y

raźniejsze i  wymowniejsze posta
wienie sprawy narodu, jego intere
sów i jego suwerenności przez kla
sę robotniczą. W krajach na Zacho
dzie — powiedział Józef Cyrankie
wicz — wyraża się to jeszcze zacię
tą walką klasy robotniczej o fak
tyczne przewodnictwo narodu. W 
krajach demokracji ludowej kierow
nictwo to stało się faktem.
Umocnione reformami społecznymi 

rządy ludowe, reprezentujące najistot 
niejsze interesy swych narodów, mo
gą w  pełni i  z całą konsekwencją wy 
ciągać wszystkie dla przyszłego bez
pieczeństwa konieczne wnioski ze 
wspólnych doświadczeń, położenia geo 
politycznego i  wspólnego zagrożenia 
tych krajów. Rządy te mogą prowadzić 
dopiero teraz jednolitą i  solidarną 
walkę o BEZPIECZEŃSTWO I  PO
KOJ ŚWIATOWY.

Gdybyśmy zawierali układy z kró
lem rumuńskim, czy królem bułgar
skim, to nigdy nie można by było prze 
widzieć, czy nie rozmyślą się oni, czy 
interesy klasy przez nich reprezen
towanej nie podyktują im  innych roz
wiązań taktycznych, sprzecznych zresz 
tą z interesami ich narodów — wtedy 
właśnie, kiedy byśmy te j pomocy po
trzebowali. Mamy zresztą już pod 
tym względem wystarczające doświad 
czenie.

Wiemy natomiast, że nigdy nie roz
myślą się narody i  nigdy nie rozmyślą 
się rządy prawdziwie narodowe.
UKŁAD TEN PODPISUJE NARÓD
I  dlatego też — powiedział premier 

Polski przy burzliwych oklaskach ze
branych — gdy zawieramy układ z 
rządem Ludowej Bułgarii, kiedy układ 

ten podpisuje prem ier D im itrow , to 
tym  samym podpisuje go cały na
ród 1 wiemy, że cały naród stoi za 
tym  podpisem.

Dalszy fragment swego przemówie
nia premier Polski poświęcił osobie 
Georgi Dimitrowa, przypominając, iż 
jest to człowiek, który stał niegdyś 
przed sądem hitlerowskich oprawców 
i który z oskarżonego zamienił się w 
oskarżyciela — pierwszego oskarżycie 
la faszyzmu.

Człowiek ten osądził hitleryzm z 
jego własnej ławy sądowej za wszyst
kie zbrodnie tego ustroju. Proces w 
Norymberdze mógł się odbyć dopiero 
w kilkanaście lat później, po straszli
wych przejściach wszystkich narodów.

Ale pierwszą mowę oskarżycielską 
w imieniu klasy robotniczej i  między 
narodowego obozu antyfaszystowskie
go wygłosił właśnie Georgi Dimitrow. 
Dobrze pamiętamy jego wezwanie do 
nieubłaganej walki z faszyzmem o wol 
ilość narodu.

Dla polskiej klasy robotniczej 
szczególnie radesny jest fakt, że Lu 
dową Bułgarię reprezentuje dziś 
właśnie jeden z bohaterów między
narodowej walki z faszyzmem — 
premier DIMITROW.

PROSTY I  JASNY 
SYSTEM WSPÓŁPRACY

Wzajemne umowy o pomocy, zawie 
ranę między krajami demokracji lu
dowej, nazwał premier Cyrankiewicz 
prostym i jasnym systemem współpra 
cy. Współpraca ta wzmaga tempo od
budowy krajów ze zniszczeń wojen
nych i  wzmacnia suwerenność naro
dów poprzez gwarancję wzajemnej 
pomocy. Współpraca ta osłabia i  para
liżuje zamierzenia podżegaczy wojen
nych, którym, brak solidarności i  zro
zumienia wspólnego interesu pomię
dzy narodami, dawał okazję do dzia
łania i  ożywiał nadzieję na wywoła
nie i  stworzenie nowych ognisk zapal
nych. Współpraca ta w najbardziej re
alny sposób paraliżuje odwetowe i  re
wizjonistyczne tendencje nacjonali
zmu niemieckiego, który mógł swoje 
imperialistyczne zapędy na Bałkany 
realizować po skłóceniu narodów bał 
kańskich 1 po przeprowadzeniu do
kładnej penetracji polityczno -  gospo
darczej. Współpraca ta, wreszcie, 
BRONI POKOJU prostym i  jasnym 
stwierdzeniem, że granicą pokoju nie 
tylko dla Polski, ale i  dla wszystkich 
innych narodów jest granica na Odrze 
I Nysie. Współpraca ta zabezpiecza 
przed interwencją zewnętrzną zdoby
cze społeczne naszych krajów, a więc 
nosi charakter postępowy, opierając 
się na najszerszych interesach naro
dów. Dlatego też współpraca ta jest 
realna ł  trwała.

I Jest ona też realnym wkładem w 
dzieło budowy pokoju światowego.

WBREW BANKRUCKIM 
ZAMIERZENIOM PRAWICY 

SOCJALISTYCZNEJ
Podkreśliwszy znaczenie przymierza 

klasy robotniczej z postępowym chłop 
stwem, premier Cyrankiewicz powie
dział, że zdobycze nasze osiągnięte

w walce są trwałe i nienaruszalne
i  śmiało przeciwstawimy je  ban- 
kruckim  zamierzeniom prawicy so
cjalistycznej, sprzymierzonej z im 
perializmem i  podporządkowującej 
kraje imperializm owi amerykańskie 
mu. >
Kończąc swe przemówienie premier 

Cyrankiewicz oświadczył: „Nasze zdo
bycze społeczne, nasza walka o su
werenność narodów w ramach poko
jowej współpracy, nasze rozwiązania 
ustrojowe są i będą wzorem dla klasy 
robotniczej innych krajów.

Nasza walka o pokój, pokojowa 
polityka Związku Radzieckiego i  
krajów  demokracji ludowej 1 
narodów m iłujących pokój jest dla 
całego świata realną, konkretną na
dzieją, że podżegacze wojenni będą 
w dalszym ciągu niemiłosiernie de
maskowani, że siły pokoju i postę
pu na świecie będą coraz większe, 
coraz bardziej świadome, coraz le
p ie j zorganizowane i  zdolne do je 
dnolite j po lityk i, że przepadnie fa
szyzm, że na niczym spełzną dąże
nia imperializmu, że ZWYCIĘŻY 
SPRAWA BEZPIECZEŃSTWA NA
RODÓW, NIEPODLEGŁOŚCI NA
RODÓW, SPRAWA WOLNOŚCI 
I  POKOJU.“  (Oklaski).

Tragedia 
dzieci greckich

bißV&C
Mrafa.

mit-

KULISY ¡M IE IS !
W ydany w Zw iązku Radzieckim

Demokracja ludowa nie może'się ! f™ *1 •*Dokwme“ tów  1 mat,eria-
f ozwijać, nie może okrzepnąć i  nie i ° W X °  resu’ P°Prze żującego drugą

; wojnę światową , podobnie jak. i  tom 
pierwszy, dotyczy w  dużej

•hoże zabezpieczyć nowego, szczęśłi 
w®go życia narodu bez aktywnej ro . Plerwszy* dotyczy w  dużej mierze 
U Masy robotniczej, bez je j zorga- f^ u n k u  A nglii do Polski w  tym  o-

kresie. Odsłania on kulisy po lityk ioizowania i  jedności.

^ a s z  u k ł a d  je s t  u k ł a d e m  
p o k o ju

Pozwólcie m i, że podkreślę, iż za- 
j arty  między nami układ może być 
. będzie realizowany konsekwetnie i 
0 końca, przede wszystkim przez

•^Półpracę polskiej i  bułgarskiej kia a — —j-------- >'*'■ “ “ “  ^
^ robotniczej i  ich trw ałej, wspólnej w *e jednocześnie prowadziła tajne roz 
ziałalności, ich organizacji, aktyw - mowy z wysłannikami Berlina. Ogło

s i * uświadomienia politycznego i  szenie sprawozdań z tvch rozmów, po

Ä i r s r s a  s s  « ich iw iż , b. .« W d o
i imperialistycznej, które chcą za | ra niemieckiego w Londynie ■— von

Dlrksena — tłumaczy nam w całej peł 
n i dlaczego pozostawiono nas sam na

brytyjskiej, rzucając światło na za
gadnienie naszej tragedii wrześniowej.

Pokazany jest w ' tych dokumen
tach cały cynizm dyplomacji angiel
skiej, która udzielając nam w r. 1939 
gwarancji i  obiecując nam pomoc, pra

wrócić koła h is to rii1 i poddać na nowo j Dlrksena 
j/ Zależność i  pod jarzmo im perializ- 

tak nasz, jak i  inne kraje demo- 
r5,cł i  ludowej.

. układ, k tó ry zawarły nasze kraje, 
układem pokoju i  współpracy 

■Wzynarodowej.
Układ ten ma na celu ułatw ić od

budowę naszych krajów , ich gospo
darczy i  ku ltura lny rozwój, za
bezpieczenie ich wolności, niepodle
głości i  suwerenności narodowej, 

rak że uklad ten nie posiada cha- 
jk te ru  agresywnego, nie zawiera ta j 
. p  klauzul, że jest w  duchu Orga- 
b * * j i  Narodów Zjednoczonych i  że 
te*,2'6 wykonywany zgodnie ze statu 

tej organizacji światowej, poka
ja ć  jasno, że układ ten nie jest skie 

Wany przeciwko żadnemu narodo
wy 1 przeciwko żadnemu państwu.

rzeclwnie, układ ten jest cennym 
.kładem  w dzieło ustanowienia ca- 

demokratycznego pokoju i  ko- 
^Ocznej współpracy międzynarodo-

sam z Niemcami.

DROGA PO TR UPIE POLSKI

W  gruncie rzeczy Polska była tylko 
pionkiem na szachownicy gry politycz 
nej, jaką upraw iali Chamberlain, Ha
lifax  i  pomniejsi ich wspólnicy w ro
dzaju obecnego przedstawiciela W . 
B rytanii w  Radzie Bezpieczeństwa 
O N Z  — Cadogana.

Zasadniczym celem te j gry było 
w tedy otworzenie Niemcom wolnej 
drogi do napaści na Związek Ra
dziecki. Anglia wiedziała dobrze, 
że ta droga prowadzi po trupie 
Polski.
Oto dlaczego mimo oficjalnych i

głośno reklamowanych „gw arancji" 
Na r o d y  NASZE POTĘPIAJĄ j udzielonych Beckowi, których celem 

PROPAGANDĘ WOJNY ; było oszukanie angielskiej i polskiej
Narody takie jak nasze, które w  zu- ■ opinii publicznej — tajna dyplomacja 

'. mości są zajęte sprawą leczenia angielska pracowała jednocześnie nadw ^  ____ _ ______  ̂ .«»w .. ___ _ - ___
nast°pstw  faszystowskiej a- ; ^ym> aby  zachęcić Niemcy do napaści 

b u d Ł ket6rC CaH? WlC1® P o l* .  Orzvwiiście w  nadziei, że
'Itura lt
trwałego i  demokratycznego.

które całkowicie poświeciły się j '  _ . ;  . . .  * . , .
umowie gospodarczej, społecznej i  na Polsk<l- Oczywiście w  nadziei, że 
j mturalnej, pragną pokoju i  to poko ekspansja ich będzie się kierować po 

trwałeso i demokratycznego. łom na wschód.tem ty lko  na wschód 
-« « B o  naroay nasze » u « ™ «  6o ^  . skutek }o mieć

’kategorycznie wszelkie propagowa ' i , . , .  ./ i.,
ble nowej wojny ł  surowo potępia- oświadczenie W ilsona, najbliższego

doradcy premiera brytyjskiego, • złożo
ne 21 llpca wysłannikowi H itlera 
W ohltatow i, iż zawarcie paktu o nie
agresji z Niemcami dałoby A nglii moż 
nośe pozbycia się zobowiązań wobec 
Polski. I  jakiż inny skutek mogła 
mieć propozycja wybitnego przedsta
wiciela P artii Pracy Buxtona, złożona 
radcy ambasady brytyjskie j w  Londy
nie, że Anglia w  razie rozgraniczenia 
sfer wpływów wyrzeknie się gwaran 
cji, których udzieliła niektórym  pań
stwom, znajdującym się w  „niemiec
kiej sferze interesów“ .

P LA N Y  LO N D Y N U
Dirksen, ambasador niemiecki w 

Londynie dokładnie raportował o tych 
propozycjach swym władzom w Ber- 

| linie. Zrozumiano tam dobrze:
Anglia chce wytargować co się 

da od Niemiec, używając jako atutu 
w  tej grze, gwarancji, jakich udzieli 
la Polsce i  dając do zrozumienia, że 
za rezygnację z tych gwarancji 
Niemcy muszą jej czymś zapłacić. 
W  gruncie rzeczy nie kiwnie ona 
jednak palcem w  bucie w  razie, gdy 
by Polska była zaatakowana przez 
wojska hitlerowskie. N ie udzieli jej 
pomocy, ponieważ pochód wojsk 
niemieckich przez Polskę w  kierun
ku na Związek Radziecki leży 1 
tak w  planach Londynu.
W niosek tak i nasuwał się także i 

z innego względu. Stanowisko rządu 
Rydza i Becka odrzucającego propo
zycje Zw iązku Radzieckiego przyjścia 

( nam z pomocą nie było oczywiście 
: stanowiskiem samodzielnym. Jeśli An- 
! glia nie starała się wywrzeć skutecz
nego nacisku, aby stanowisko to ule
gło zmianie, było rzeczą oczywistą, 
że nie zastanawia się ona poważnie 
nad zagadnieniami obronnymi Polski.

Zresztą przebieg moskiewskiej kon 
ferencji trzech mocarstw A nglii, Frań 
cji i Zw iązku Radzieckiego, wskazy
wał na tó samo. Podobnie jak gwa

rancja udzielona Polsce, konferencja 
ta, była ty lko  — oczywiście na o wie 
le większą skalę — próbą nacisku na 
rząd niemiecki i  próbą zastraszenia 
go, że Anglia może się porozumieć 
z ZSRR. Próbą, która również mia
ła na celu uzyskanie największych ko 

j rzyści w  tajnych targach, ujawnio
nych obecnie dzięki opublikowaniu 
dokumentów z archiwum hitlerow 
skiego.

N A T C H N IE N IE  SZŁO 
Z  LO N D Y N U

Udział A ng lii w  tej konferencji nie 
m iał natomiast nic wspólnego ze szcze 
rym dążeniem do stworzenia* koalicji 
państw dla przeciwstawienia się agre
sji. Zdemaskowanie tych zamiarów 
pokrzyżowało plany imperializmu an
gielskiego, ale nie mogło już, nieste
ty, zapobiec wojnie i podbojowi Pol
ski.

Zanim H itle r zdecydował się na 
ten podbój, pewny był już całkow i
cie, że n ik t mu w  tym  nie przeszko
dzi, że Polska zdana jest wyłącznie 
na własne siły i walczyć będzie mu
siała w  odosobnieniu.

Umocniło go to ty lko  w  przekona
niu, że nic nie ryzykuje. Przyśpieszy
ło jego decyzję, do której natchnęła go 
polityka kierowniczych kó ł angiel
skich.

K L IK A  B Y ŁA  PO SŁUSZNA
Ale zanim padł z Berlina rozkaz 

obalenia słupów granicznych, już na 
| parę dni przed 1 września, w  mornen- 
■ cie kiedy dziesiątki dyw izji niemiec
kich w  pełnym pogotowiu przyczajo
nych było wzdłuż całej granicy z Pol
ską — Anglia raz jeszcze zadokumen 
towała swój prawdziwy stosunek do 
sprzymierzeńca, którego los złożony 
został w  jej ręce przez Becka. Angiel
ski wywiad dobrze się chyba oriento
wał w  stanie przygotowań niemieckich 
do agresji. I  mimo to

ówczesny rząd angielski doradza 
Polsce, aby wstrzymała się z pro
jektowaną mobilizacją, gdyż może 
ona „sprowokować“  Niemcy. Po
słuszna we wszystkim A nglii, tak 
jak do niedawna posłuszna była H i
tlerow i, k lika  rządu Rydza i  Becka 
i  tym razem spełniła życzenie. Po
sunięcie to  kosztowało nas stratę 
k ilku  cennych dni na przeprowadzę 
nie m obilizacji.
W  świetle opublikowanych ostat

nio dokumentów, ta angielska „rada" 
podobna do wszystkich innych rad 
udzielanych przez Londyn tym  pol
skim politykom , którzy go ślepo słu
chali, jest całkowicie zrozumiała. Tak 
samo, jak zrozumiałe jest dlaczego 
przedstawiciel sztabu polskiego gen. 
N orw id - Neugebauer, k tó ry w  dniu 
3 września przedostał się do Londynu, 
bezskutecznie błagał przez cały czas 
kampanii wrześniowej u szefa sztabu 
angielskiego Ironside, o dotrzymanie 
zobowiązań i udzielenie pomocy choć 
by w  dostawie sprzętu. Doradzono 
mu, aby zakupił sobie samoloty od... 
państw bałtyckich (!).

Kulisy tej brudnej gry dyktowanej 
interesami imperializmu, gry, której 
ofiarą padła Polska <— dziś ju t zna
my. Obserwacja wydarzeń powojen
nych mówi nam, że nic się na Zacho
dzie pod tym względem nie zmieniło. 

Chyba ty lko  to, że obecnie już 
bez obsłonek ujawnia się prawdzi
we zamiary w stosunku do Polski, 
popierając otwarcie niemieckie dą
żenia odwetowe.
Zaszły natomiast zmiany, i  to zasad 

nicze, u nas, w  kraju. N ie posłuszna ob 
cym interesom klika, ale NARÓ D, któ 
ry  ujął władzę w  swe ręce, decyduje 
dziś o tym, jakich sojuszników mamy 
sobie dobierać. I  to  właśnie jest naj
lepszą rękojmią, że N IE  P O W TÓ 
R ZY  SIĘ TR A G IC ZN Y  W R Z E 
SIEŃ, A . Kubacki

Do Czechosłowacji przybywają  
transporty dzieci partio tów  gre 
ckich) ocalone z rąk faszystów. 
Ok. 2 tys. chłopców t dziewcząt 
przechodzi kwarantanną; w  dro
dze jest jeszcze ok. 400 dzieci 
Ci, którzy napotykali te transpor 
ty  na granicy czechosłowackiej, 
opowiadają, że dzieci greckie 
znajdują się w stanie silnego przy 
gnębienia na skutek strasznych 
wspomnień z ojczyzny.

\ N iektóre z tych dzieci ogląda
ły  w łasnym i oczami męczeńską 
śmierć swych ojców i matek. Ro 
dzice w ielu dzieci zamknięci są w  
obozach koncentracyjnych i  — je  
śli nie opadnie fa la  terro ru  fa 
szystowskiego, zostaną n iew ątp li 
wie namordowani. Wśród ocalo
nych dzieci są 3 - 4-MIESIĘCZNE 
NIEMOW LĘTA, uratowane przez 
starsze rodzeństwo. Starsze dzieci 
mówią o sytuacji w  Grecji ty lko  
jedno: życie jest teraz takie sa
mo, ja k  za czasów H itlera.

Lud  czechosłowacki bardzo zy 
wo zareagował na apel o pomoc 
dla nieszczęśliwych o fia r faszyz
mu. Pomieszczenia Kom itetu Przy 
jaźni Czechosłowacko - Greckiej 
zawalone są paczkami z odzieżą, 
obuwiem, Ickarstwafni i  zabawka 
mi. Prezes Kom itetu oznajmił, że 
robotnicy jednej ty lko  fa b ryk i o 
buwia w  Z lin ie  (dawniej „E n ta “ ) 
w płacili już  100 tys. koron na fun 
dusz pomocy dla dzieci greckich 
i zadeklarowali gotowość wzięcia 
pod swą opiekę 60 dzieci.

Kom itet otrzym ał wiele listóu  
od mieszkańców wsi, którzy chcie 
Uby wziąć do siebie dzieci grec
kie na wychowanie. Przeważa jed 
nak oninia, że dzieci te powinny 
ly ć  wychowywane wspólnie w  spe 
cjalnych zakładach i szkołach, by 
m ia ły możność uczenia się w  ję 
zyku ojczystym. Na te cele w ła
dze czechosłowackie przeznaczają 
liczne budynki w miejscowoś
ciach leczniczych i  klimatycznych  
A w prasie czechosłowackiej peł 
no indyw idualnych i zbiorowych 
protestów przeciwko krwawemu 
dziełu greckich faszystów i ich 
obcych protektorów.

Cóż na to wszystko patentowa- j. 
ni „ humanitaryści"  z bliższego « j 
dalszego Zachodu?... B.1
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Lepiej późno
Cśj/ znacie historię o jajku  

Kolumba?
Znacie? — no to posłuchajcie.

W ostatnich dniach maja br. zo
stała nawiązana współpraca pomię
dzy Wydziałem Kwaterunkowym Za
rządu Miejskiego m. st. Warszawy a 
Warszawską Spółdzielnią Mieszka
niową celem uzgodnienia gospodarki 
lokalami w Stolicy.

Ustalono, że każdy lokator, uzysku
jąc mieszkanie w blokach WSM mu
si uzyskać poświadczenie o przeka
zaniu swego poprzedniego mieszka
nia do dyspozycji Wydziału Kwate
runkowego. Jedynie na podstawie 
takiego zaświadczenia WSM wyda 
zainteresowanym klucze do lokalu w 
blokach spółdzielni.

Wspomniane zaświadczenie wyda
je Wydział Kwaterunkowy ul. Ka
rowa 20.

W ten sposób wszelkie opróżnione 
lokale zostaną objęte gospodarką pu
bliczną.

Jakie to proste, prawda? A jak 
trudno było się tego domyśleć. I  ile  
trieba było czasu żeby to ja jko na
reszcie postawić. I  ile  mieszkań 
przez ten czas wymknęło się spod 
■wszelkiej kontroli, któż to obliczy. 
Podobno lepiej późno niż wcale, ale 
na pewno jeszcze lepiej wcześniej

W ŻÓŁWIM TEMPIE _
idzie przekwaterowanie do osiedli podwarszawskich

^ _____ u,. a in •Zolpcip» nip rosiało włączone

W I O S E N N Y  R U C H  N A  W I Ś L E

Zagadrafcii.o przekwaterowania lu - | dobrowolnego dokwaterowania nie by 
dzi z zagrożonych i  walących się do- | ly  jednakowe i w niektórych^ wypad- 
— x........ nr— a« ¡kach przeciągnęły się do dziś.mów w Warszawie, do osiedli pod 
miejskich, okazało się nie tak łatwe, 
jak to się z początku wydawało.

Uważano, że wystarczy sporządzić 
spis osób, potem spis wolnych lokali 
i... przesiedlać. Od wydania jednak roz 
porządzenia do wykonania go upłynęło 
tak wiele czasu, że musiało zrodzić się 
niepotrzebne rozgoryczenie i  co gor
sza, w  niektórych wypadkach zupełnie 
słuszne,

Ż Ó Ł W IE  TEM PO
Warszawa ma już od dawna gotowe 

spisy ludzi czekających w barakach 
przy ul. Chodkiewicza. Są tam loka
torzy ze Wspólnej, z Chłodnej, Z iel
nej, Śniadeckich, Marszałkowskiej. 
Przenieśli się tu  nawet mieszkańcy 
uniwersyteckiego budynku przy ul. 
Przemysłowej, o który to budynek 
ciągnie się spór w  nieskończoność.

Dalszy etap pracy należał już do 
Warszawskiej Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej. Rada przygotowała odpo
wiednie formularze, druki, instrukcje 
i rozesłała je do poszczególnych gmin.

Wszystkie one ugrzęzły w gminach. 
Te „m ia ły czas“ , dlatego też wyzna
czane przez zarządy gminne term iny

Przy tym  ustalono różne normy ,.za 
gęszczania“ . O ile  pewne osiedla kon
sekwentnie rozwiązują zagadnienie po 
mocy wysiedlanym warszawiakom, o 
tyle inne starają się wprowadzić nor
my zbyt „luksusowe“ , wzorując Się na 
miejscowościach całej Polski. Między 
innym i powołują się na Sopot, gdzie 
w dzielnicy w illow ej ustalona jest nor 
ma 3'4 pokoju na X osobę.

Stąd „bałagan“ , stąd ingerencje Wo 
jewódzkiej Rady, poprawki i  przera
bianie „od nowa“ . Jeśli się przyjm ie 
przy tym, że między niektórymi! osie
dlami połączenie komunikacyjne i te
lefoniczne pozostawia wiele do życze
nia — sprawa niezwłocznego przekwa 
terowania warszawiaków nabiera za
iste „żółwiego tempa“ .

A R Y S TO K R A TY C ZN E  Z A LE S IE  
...Do Zarządu Gminnego w Zalesiu 

Górnym przybyli przedstawiciele Wo
jewódzkiej Rady Narodowej. Dłuższy 
czas tłum aczyli sprawę przekwatero
wania, instruowali, przemawiali i  wca 
le nie zwracali uwagi na to, że któryś 
z zalesiaków ciągle wtrącał, „ale.,.“  

Skończyli i  wtedy usłyszeli:

„A le Zalesie nie zostało włączone 
do spisu osiedli, gdzie ma obowiązy
wać dekret o publicznej gospodarce 
lokalam i“ . Rzeczywiście — Zalesia nie 
ma. Bardzo to dziwne, bo są tu wolne 
mieszkania.

Dziwi się nawet Zarząd M iejski m. 
st. Warszawy, który też o tym nie wie 
dział i  nawet przygotował 20 osób do 
zakwaterowania w  Zalesiu.

Ciekawe, dlaczego Zalesie Górne 
tak zostało wyróżnione.

...Jak nas zapewniają, prace są na 
ukończeniu i  już po niedzieli otrzyma 
się konkretne dane, gdzie i  ile  jest 
wolnych miejsc. (ar)
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Jedna z żaglówek » Sport. Klubu Pocztowego na rzece

W tym roku |nż n e, dopiero w przyszłym
zostanie otwarty Ogród Botaniczny

_______ — — i : - ,.,,.4-n’nłrr Knł O n 1 T7n Ul

M łodzi z  „M arcin iaka44
odnieść z w y c ię s tw o

Dnia 29 bm. odbyło się uroczyste 
zakończenie IV  etapu młodzieżowego 

- - - - - - - - -  - - i wyścigu pracy, połączone ' z wręcze-
niż późno. Zwłaszcza jeżeli chodzi S nagród zwycięzcom, 
o rzeczy tak jasne i  proste dla  każ- 1 Młodzieżowy wyścig pracy zainicjo
dego i  wymagające na pewno nie ge 
nialncści tylko dobrej woli.

Dobrze że gospodarka lokalam i 
wykazuje nareszcie pewne dążenie 
do planowości i  jeżeli piszemy o 
tym, to nie po to żeby wytykać na
prawione błędy w myśl zasady 
wszystkich starych ciotek ,.& nie 
mówiłam" ale po to, żeby ich un i
kać na przyszłość. Bo niech chociaż 
prawdę mówi przysłowie ie  „Polak 
mądry po szkodzie”

wany przez 3.600 młodych w łókniarzy 
z Łodzi we wrześniu 1945 roku. po 
czterech etapach osiągnął imponującą 
ilość 120 tysięcy uczestników. N ajlicz
niej zgłosili się do wyścigu górnicy i 
hutnicy ze Śląska (62 tys. uczestni
ków) oraz włókniarze z Łodzi (20 tys. 
uczestników).

Na terenie stolicy wyścig objął już 
7 zakładów pracy przeważnie prze
mysłu metalowego i  elektrotechnicz 
nego. Ponadto do wyścigu przystą
p ili również junacy z SP.
Na uroczystość zakończenia IV  eta-

Ogródki Jordanowskie i sprawa zbiórek
na posiedzeniu Prezydium SRN

Na wczorajsze posiedzenie Prezydium 
Rady Narodowej m. st. Warszawy przyby 
li wszyscy przewodniczący Dzielnicowych 
Rad Narodowych. Ws»ólne takie pośle - 
dzenia odbywają się co miesiąc. Zlą stro
ną tego byty dotychczas niestety zbyt 
przewlekle dyskusje zgłaszanych wnio
sków i projektów. W związku z tym u- 
chwalono, Ze dwa tygodnie przed posie - 
dzeniem Prezydium wszyscy przewodni - 
czący zbierać się będą w pomieszczeniach 
poszczególnych DRN i po omówieniu aktu 
alnyeh spraw przyjdą na posiedzenie Już 
z gotowymi, przedyskutowanymi wnioska 
ml.

CORAZ WIĘCEJ KONTROLI...
Z chwilą przeniesienia Biura Kontroli z 

SRN do Zarządu Miejskiego, zagadnienie 
kontroli społecznej spadło na barki Dziel 
nicowych Rad Narodowych. W najbliż
szym czasie Rady przedstawią dokładny 
spis wszystkich instytucji, które należy 
skontrolować. Szczególny nacisk położy 
się na różnego rodzaju biura budowlane, 
korzystające z kredytów państwowych, 
których działalność finansowa i gospodar
cza nierzadko pozostawia wiele do życze
nia.

Do rozbudowy Ogródków Jordanowskich
1 boisk przyczyniają się w wielkiej mie
rze Komitety Blokowe. Niedawno zgłosiły 
one 8 wolnych placów, na których urzą
dzono prowizoryczne boiska dla młodzieży

Ze względu na szczupłą obsługę w Ogród 
kach Jordanowskich dzieci nie zawsze mia 
ły należytą opiekę. W tym wypadku przy 
szła z pomocą Liga Kobiet, która delegu
je do każdego Ogródka po dwie osoby.

...I MNIEJ ZBIOREK
Nikt nie neguje celowości różnego ro - 

dzaju zbiórek ulicznych, każdy jednak 
przyzna, że nie ma żadnego sensu urzą - 
dzać w jeden dzień zbiórki na potrzeby 
dwóch czy trzech instytucji.

Dzielnicowe Rady Narodowe zobowiąza
ły się dopilnować tej sprawy i  przestrze
gać z góry ustalonego terminarza, aby 
zbiórki „nie właziły w paradę" jedna dru 
giej.

Czynione są taike przygotowania do ob

chodu czwartej rocznicy Manifestu Lipco
wego (22 lipca). Fachowymi wskazówka
mi ma służyć Warszawa — Śródmieście, 
która najlepiej ten obchód przygotowała 
w ubiegłym roku.

Niewątpliwie ucieszy wszystkich fakt, 
że w bieżącym roku duży nacisk położy 
się na stronę artystyczną i  zabawową ob
chodu, rezygnując świadomie z nadmier
nej ilości akademii, (ar)

Denuncjaiorka
przed sĉ dem

Przed Sądem Okręgowym w War
szawie toczy się rozprawa przeciwko 
Annie Grieger, oskarżonej o to, że 
w roku 1942 zadenucjowała do Ge
stapo Barbarę Szmidt, wskazując na 
je j żydowskie pochodzenie. Kiedy 
Szmidtowa musiała na skutek Prze
śladowania przez Gestapo opuścić 
Warszawę, oskarżona Grieger przy
właszczyła sobie ruchomości, pozosta* 
wionę przez Szmidtową.

Ponadto Grieger odpowiada za od
stępstwo od narodowości polskiej.

Przesłuchana na rozprawie Gne- 
ger do w iny nie przyznała się, u trzy
mując, że jedynie groziła Szmidto- 
wej donosem do Gestapo oraz że pod 
pisała niemiecką listę narodową pod 
przymusem. W toku zeznań oskarżo
nej’ wyszło na jaw, że Grieger stara
ła się przy pomocy po lic ji granato
wej zatrzymać na dworcu kolejowym 
Barbarę Szmidt, podczas je j ucdecz- 
k i z Warszawy.

Zeznania świadka Barbary Szmidt 
potw ierdziły w  całej rozciągłości za
rzuty aktu oskarżenia. Rozprawa 
trwa. ______ _

pu wyścigu przybyli do stolicy przed
stawiciele przodowników pracy z Ło
dzi, Śląska i Poznania, przywożąc 
swym kolegom z Warszawy pozdrowię 
nia i życzenia owocnej pracy nad od
budową zniszczonego miasta.

W czwartym etapie młodzieżowego 
wyścigu pracy

zwycięstwo zespołowe odnieśli robot
nicy z Państwowej Fabryki Żyran
doli E lektr. „A . M ARCINIAK“  

onj też otrzymali nagrodę Z.H.P.: kem 
piet do gry w  siatkówkę.

Indyw idualnie zwyciężyła młoda 
monterka żyrandoli z fabryki „M arci
niak“ KRYSTYNA NIEKOEANIEC, 
wyrabiająca przeciętnie 237.3 proc. nor 
my. Otrzymała ona piękny radiood
biorn ik ufundowany przez KC PPR 
i statuetkę od CKW PPS.

Zwyciężczyni — młodziutka 19-let- 
nia blondynka — pracuje u „M arci
niaka“  zaledwie 2 lata. „Do wyścigu 
przystąpiłam dopiero w czwartym eta
pie — zwierza się dziennikarzom. — 
Oczywiście nie marzyłam o jakim kol
w iek sukcesie. Zwycięstwo było dla 
mnie w ielką i  m iłą niespodzianką“ .

Radioodbiornik, naturalnie, bardzo 
je j się przyda, ty lko  k łopot gdzie po
stawić tak i w ie lk i „mebel“ w zagęsz
czonym warszawskim mieszkaniu. Na 
następny etap p. Krysia zapowiada po 
prawienie wyniku. Życzymy je j tego 
serdecznie.

Ogółem rozdzielono 56 nagród. Otrzy 
m ali je najlepsi m łodzi robotnicy 
wszystkich fabryk stołecznych, biorą
cych udział w  wyścigu.

Zebrani owacyjnie pow itali przodow 
nika pracy SP Michała Łabanowskie- 
go, który w  krótkim  czasie swej pra
cy przy trasie W—Z osiągnął 120 proc. 
normy, za co otrzymał piękną książkę.

(j. m.)

Tabliczka na bramie wejściowej z 
napisem „Ogród Botaniczny zamknię
ty “ nie zniknie niestety jeszcze w tym  
roku. Powodem tego jest jak się oka
zuje brak funduszów.

Dopiero tydzień temu bowiem Uni
wersytet wyasygnował na potrzeby 
ogrodu 200 tys. zł, a C.U.P. przyrzekł 
1,5 m iliona dalszych kredytów.

Wobec tego dopiero od tygodnia roz 
pbczęto właściwe prace ogrodnicze, te, 
które już powinny być dawno ukoń
czone. Ogród sprawia wrażenie bardzo 
opuszczonego, choć już dużo uporząd
kowano, zasiano część grządek, wyzna 
czono ścieżki. Są nawet ław ki w  licz
bie 60.

DRZEWA ZOSTAŁY
Z całego bogactwa Ogrodu Botanicz

nego, którego chlubą i  dumą było 80 
szklarni, nie zostało nic, prócz drzew 
i krzewów, które jakaś przetrwały woj 
nę i  zielenią się, kw itną, owocują jak 
zawsze.

Za zburzonych cieplarni udało się 
odbudować dwie.

W jednej z nich, mniejszej rosną pa
procie dżunglowe, trzcina cukrowa, 
palmy własnej hodowli (z nasion), owo 
cuje ryż i  kw itną owadożerne, egzo
tyczne -kwiaty. W całej „ko lon ii“  ma
łych doniczek kie łku ją  nasiona flo ry  
Singapoore.

Trzeba bowiem wiedzieć, że wszyst-

382 rozpatrzone sprawy
łilerwegicfa Warszawskiej ’ Raiy Iw . Zawoitowpli
W kw ietniu br. Warszawska Rada, fabryce dźwigów „Jenike“ stwierdzo 

Zw. Zawodowych rozpatrzyła i  zhk- ■ no, że uczniowie nie są zwalniani na 
widowała 382 zatargi między pracow j kursy dokształcające, a robotnicy nie 
nikam i a kierownictwem poszczegół-, są odpowiednio zaszeregowani zgod
nych zakładów pracy. Szczególnie1 nie z umową zbiorową. Zauważono 
częste były interwencje w  pryw at- j usterki dyrekcja na skutek insterwen 
nych zakładach pracy. M. ta. rozp a -je ji przedstawicieli Rady natychmiast 
trzono szereg spraw o nieustawowe ■ usunęła.
zwolnienia z pracy, nieprzestrzeganie j Również przeprowadzono w szere- 
umów zbiorowych, ndewypłacanie do - gu zakładów lustrację stanu bezpie- 
datków rodzinnych, wzgl. należności i czeństwa i  higieny pracy, 
za godziny nadliczbowe i  inne. W jed j 
nym z zakładów pracy, dzięki in te r
wencji Rady, robotnicy - szlifierze u- 
zyskali przydział mleka.

Z 382 rozpatrzonych zatargów — P°
zytywmie rozpatrzono 351. 17 przeka, „  -------------- -—,
» »  Inspekcji Pracy, .  skicm w »» f S
do Sądu Pracy, 6 jest jeszcze w toku j zezwołeń na stałe lub czstso-
załatwienia. W 5 wypadkach kontro- : we wykonywanie p raktyk i lekarsko- 
lerzy Warszawskiej Rady Związków dentystycznej i  zawodu aptekarskie- 
Zawodowych uznali ukaranie pracow go, osobom, posiadającym nienostry- 
n M w  „  , łusce . By.y to w yp.dk. j
pijaństwa, a nawet złodziejstwa. j ¿zeî  w inny złożyć do m inisterstwa

Wydział Ekonomiczny Warszaw Zdrowia za pośrednictwem właściwe 
_ _ , , , , ero urzędu wojewódzkiego (dla Warsza

sldej Rady Zw. Zawodowych zlustr ^  j  Łodzi —■ Zarządy Miejskie), po 
wał gruntownie w kw ietniu 10 zakła danle z następującymi dokumentami: 
dów pracy: 5 przemysłu metalowego; i)  dyplom zagraniczny lub zaświad- 
i 5 spożywczego. M. ta. w  prywatnej i czenie o ukończeniu odpowiednich

kie wydziały botaniczne uniwersyte
tów całego świata urządzają stałą wy
mianę nasion. Uniwersytet Warszaw
ski prowadzi taką wymianę z czterdzie 
stoma zagranicznymi, wyższymi uczel
niami. . tt •

Dużo okazów przysłał Ogrodowi Uni 
wersytet Jagielloński z Krakowa.

Druga cieplarnia stoi na razie pu* 
sta — po prostu nie ma co w niej ho
dować.

TROCHĘ SIĘ BUDUJE
Zaraz przy wejściu stoi mały jedno

piętrowy domek wykończony wczesną
wiosną, gdzie już od W ielkiej Nocy 
odbywają się ćwiczenia studentów bo
taniki. . . . .

Boczna oficyna również juz odbudo
wana pomieści pracownie Ogrody n® 
parterze, a piętro zajmie sala zielniko
wa. Koszt obydwu remontów wyniósł 
ok. 12 n til. zł.

Na budynek obserawatorium zwróć 
no w ostatnim czasie również uwag? 
i  rozpoczęto już jego odbudowę. Z a j' 
mą go kiedyś wydziały astronomii » 
matematyki U. W.

W przyszłości (ale już te j dalszej) P° 
wstanie po drugiej stronie óbserwato- 
irum  druga podobna oficyna, przezna
czona na biura i  część administracyjną.

Ogród Botaniczny zostanie najpraw
dopodobniej otwarty w  początkach 
maja przyszłego roku dopiero — i  to 
pod warunkiem, że czynniki organiza
cyjne popiszą się lepiej, aniżeli w  ro
ku bieżącym. 'P

Ważne dla lekarzy - dentystów i aptekarzu
Zarządzenie ministra zdrowia

W myśl zarządzenia z dniia 19 kw iet | studiów zagranicą — w oryginale. »

W  B L O K U  N r. 100
tworzy się świetlica, biblioteka, boisko
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TEATRY -  KINA-R ADIO
TEATRY

TEATR POLSKI — (Karasia 2) — dziś 
o godz. 15 „Cyd“, o godz. 19 „Odwety".

Teatr MAŁY (MarszańiOWSKa 81) o godz 
19 „R H. Inżynier“

TEATR MINIATURY (Marszałkowska 891 
o godz. 19 „Strzały na Ul. Długiej“ .

Teatr POWSZECHNY (Zamojskiego 20] 
o godz. 19 „Pociąg - Widmo".

„WRÓBELEK WARSZAWSKI*' (ZygmuE 
towska 8): o godz. 19.15 rewia humoru 
„Ekspresem po Warszawie".

Teatr „COMOEDIA** -  o godzinie 1» -  
„Szczęśliwe dni".

Teatr ROZMAITOŚCI! — O godzinie
19 „Król Włóczęgów".

Teatr STUDIO -  Karowa 81 — codzien
nie oprócz poniedziałków „Lisie Gniazdo" 

Teatr DZIECI WARSZAWY: — o godz. 
11 Doktór Doliltle 1 jego zwierzęta.

GULIWER (Królewska 13) -  o godz 
13 — „Guliwer w krainie Liliputów" 

POLSKA YMCA. — Codziennie o godz 
19 kabaret literacki P- t. „ANI BE, ANI 
ME".Teatr KLASYCZNY: — o godz. 19 -
„Brat Marnotrawny".

Teatr NOWY — (Puławska 39) — o godz 
19 komedia Ruszkowskiego „Jadzia Wdo-

WTeatr PLACÓWKA -  (Królewska 13) -  
o godz. 19.30 ,.Lad3«nica z zasadami".

KIN A
Kino ATLANTIC -  (Chmsetna 33' -

„Kulisy Wielkiej Rewii", pocz. 14.
21.30, Zw. Zaw. 19.

P t Kino PALLADIUM -  (Złota 1-9) -
*polska", pocz. 11.45. 13.30, 15.15 1 21, dla 
/AV. Zaw. 17.30 1 19.15.

■I11 »-  Ino POLONIA (Marszałkowska 88 
cogor" pocz. 13, 13, 19 1,21.

Kino AKTUALNOŚCI Nr 1 (Marszałkow
ska 112) — Program N r 29, godz. 13.

Kino AKTUALNOŚCI Nr 2 anżyniersks 
2 ) — program N r 18, godz. 13.

Kino TĘCZA — (Suzina) — „Min. Smith 
Jedzie do Waszyngtonu", pocz. 15.30, 20.30, 
dla zw. zaw. 18.

Kino STYLOWY (Marszałkowska 112) -  
„Rodzina Froment", pocz. 13, 13, 17 i  21.

Kino SYRENA — (Inżynierska 8) -
„Ostatni etap", pocz. 15, 17, 21.

Celem udostępnienia jak najszerszym 
rzeszom publiczności obejrzenia filmu 
„Polska", ceny biletów na przeciąg całe
go okresu wyświetlania tego filmu zosta
ną obniżone do 50 zł n» wszystkie

»RADIO
PONIEDZIAŁEK, dnia 31 maja 1948 r.
6 00 Sygnał czasu. 6.15 Wiadomości po 

ranne. 6.20 „Zegarynka". 7.00 Dziennik 
por. 7.20 Lekcja języka rosyjskiego. 7.35 
Muzyka poranna. 8.35 „Zaklęty Dwór po 
wieść. 9.00 Gazetka radiowa. 12.04 Dziennik 
południowy. 12.25 Pieśni Polskie. 13.00 „Na 
swojską nurę". 13.20 „Wacław Potocki 
odczyt dla maturz. 14.00 Koncert solistów. 
14.30 „Kwadrans wierszy 1 piosenek" dla 
dzieci młodszych. 14.45 „Co przyniosła spor 
towa niedziela". Pog. 15.00 Dziennik popoł. 
18.20 Zagadki muz. 17.00 Koncert chóru 
Towrzystwo Śpiewacze „Lutnia". 17.3!)
Przegląd Tygodnia. 18.43 „Zaklęty Dwór 
pow. 19.00 „Muzyka dla wszystkich . 
20.00 Dz. wiecz. 20.50 Reportaż z tygodnia 
kult. na Śląsku. 21.00 Aud. Polak. Wydawn. 
Muz. 21.35 „Kocha, lubi, szanuje" aud.
poet. 21.45 Muzyka taneczna. 22.25 Jani 
Brahms. 23.00 Ostatnie wiad. 23.30 H y m n /

Nie wybieraliśm y specjalnie żadnego 
bloku złego, czy dobrego. Wzięliśmy 
„na szpalty“ pierwszy z brzegu, po pro 
stu ,żeby zobaczyć, co się dzieje. Pierw 
szym z brzegu okazał się Setny, mię
dzy ulicam i: Iw itką  i  Czerską, tzw. 
,Sieicet‘.

Czerwone, niewykończone jeszcze z 
czasów przedwojennych b loki domów, 
częściowo wypalone lub zburzone, mię 
dzy domami gruzy, zarośnięte chwa
stami.

Tak było. W końcu marca zaczął 
działać komitet...

Przejrzyjm y działalność poszczegól
nych kom isji:

Komisja Kulturalno - Oświatowa po 
stanowiła stworzyć bibliotekę i  świe
tlicę. Znalazły się książki — mieszkań
cy bloku ofiarowali) się je przynieść, 
ZWM-owcy i  OMTUR-owcy przygoto
wują dla kom itetu prezent. Znalazła

się nauczycielka wieczorowej szkoły 
TUR, która poprowadzi świetlicę, zna
lazł się również lokal. Tylko... Wła
ściciel sklepiku, k tó ry go remontuje, 
nie bardzo ma ochotę oddać go do u- 
żytku publicznego. Sprawa jest w 
WAN-ie i  DRN-ie.

Lepiej przedstawia się sprawa boi
ska. Postanowiono, ze będzie ,no I  „ro  
b i się". Pomagają nie ty lko  lokatorzy, 
ale i  ZWM-owcy i  OMTUR-owcy z 
dzielnicy.

Komisja K ontro li Ogólnej urządziła 
sobie spacer po administracjach do
mów. W ykryto wcale ładne „kw ia tk i“ 
w postaci wymuszania łapówek i nadu 
żyć gospodarką lokalową. Sprawy 
przekazano Kom isji K ontro li WAN-u, 
do którego bloki należą.

Komisja Zdrowia i  Opieki Społecz
nej zajęła się uporządkowaniem tere
nów przed domami. Na je j apel sta-

P O D  C Z U Ł Ą  O P I E K Ą

polonie letnie dają zapas zdrowia naszym dzieciom,-

w ili się chętnie mieszkańcy, uzbroje
n i w  łopaty. Ziemia na traw n iki jest 
przygotowana. Obecnie sieje się tra-
Wij.

kom isja Lokalowa w porozumieniu 
z lokatorami, zajęła się remontem 
przeciekających dachów i  dziurawych 
rynfen. W pięciu blokach odbywa się 
obecnie ich naprawa. Lokatorzy uzbie 
ra li na ten cel sumę 115 tys. zł, po 
500 zł od izby.

Dodatkowo, aby remont był trw a l
szy, zbiera się jeszcze po 2,5 tys. zł od 
lokalu, na raty.

Komisja Kw alifikacyjna załatwiła 
k ilka  odroczeń służby wojskowej, wy 
daje zaświadczenia o stanie material
nym poszczególnych lokatorów.

Komisja K ontro li Cen urządziła 
kilka  rew iz ji i  kontro li w  poszczegól
nych przedsiębiorstwach. U dwóch 
rzeźników w ykryła  mięso z nielegal
nego uboju, zauważyła zbyt wysokie 
ceny, niehigieniczne wozy. Wniosek o 
przeprowadzenie dochodzenia złożono 
do DRN.

X
W skład Kom itetu Blokowego wcho 

dzą towarzysze z PPR i PPS. Żadnego 
z nich jednak w  godzinach naszej w i
zyty nie zastaliśmy w domu, wszyscy 
byli w  miejscach swej zawodowej 
pracy.

Pokazywał nam teren ob. Sonto- 
wicz, majster szewski, biorąży żywy 
udział w  pracach Komitetu.

— Niewiele zrobiliśm y — poinformo 
wał nas następnie tow. Anatol Abra
mowicz, przewodniczący Komitetu, któ 
rego „złapaliśmy“ w  starostwie — 
ZWM-owiec, radny DEN (sprawy mlo 
dzieżo we), ze znakiem OM TUR-u w 
klapie m arynarki (wymiana znaczków 
na znak przyjaźni).

Może to nie-wiele, ale... gdyby wszy 
stkie Kom itety Blokowe zdziałały ty l
ko tyle... (m -karj

szczegółowy, własnoręcznie napisany 
życiorys z dokładnym wskazaniem <** 
bytych studiów i  praktyk, 3) zaświa 
czenie władz adm inistracji ogólnej ° 
posiadaniu obywatelstwa polskiego, y  
dowody odbycia praktyki, przewidzi 
ne w  przepisach o wykonywaniu a 
nego zawodu, 5) kw it na sumę 8.0 
zł wpłacone za pośrednictwem 
du Skarbowego na rachunek mtaiS-te 
stwa Zdrowia. ,

Podania i  załączniki podlegają <>P‘ 
cie skarbowej według obo-wiązująC3r 
przepisów. Podania, złożone bez zas 
sowania się do powyższego zarząd 
ńia — nie będą rozpatrywane Pr7'Ł 
komisję.

Równocześnie M inisterstwo f “31/  
Wia komunikuje, że zaprzestanie 
dzielania zezwoleń na wykonywany 
praktyki lekarsko - dentystycznej 
zawodu aptekarskiego osobom, P °r\ 
dającym dyplomy zagraniczne, W d 
tychczas stosowanym trybie postęp 
wania.

>Oo-----

i ü f o M l K f t
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GODZINY URZĘDOWANIA W W Y D ZI*1̂  
KWATERUNKOWYM Z. M. .

Wydział Kwaterunkowy Zarządu Woj
skiego m. st. Warszawy przyjmuje »’ ]
resantów w poniedziałki, wtorki, “ror'¿o 
czwartki każdego tygodnia od godz.
13-ej. , M

Przyjęcia interesantów w pląt* 
wstrzymane aż do odwołania.

W soboty przyjęć nie ma. o'
Piątki i soboty są przeznaczone na ^  

rządkowanle akt, które wpłynęły * ĵ-- 
szczególnych sekcji mieszkaniowych 
szawskich starostw grodzkich w zWi*i yj. 
z Ich likwidacją i  przejęciem przez 
Kwaterunkowy. q
ODCZYT STEFANA ŻOŁKIEWSK**3̂ . ,
Staraniem Zarządu Stołecznego *̂ ° 

rzystwa Uniwersytetu Robotniczego* ^  
czwartek, dn. 3.VI. br., o godz. jg
sali „Roma“ (Nowogrodzka 49), 
się interesująca wieczornica, z następ 
cym programem:

1. Odczyt — Stefana Żółkiewskiego* 
temat: „Walka o realizm w litera1
współczesnej“. re%*

2. Chór „Harfa“ (70 osób), pod
cją W. Łachmana, wykona szereg P 
ludowych i partyzanckich. *¿0 '

Bilety do nabycia w Zarządzie Sto ^
tt*nym TUR, W-wa, Al. R62 7? pokć.1 - „ 

cenie 30, 50, 190 zł, oraz w dzień ode 
w ka?ie „Roma". f

Całkowity dochód nrzeznaczony 
światę robotniczą TUR. -rf
7 CZERWCA WYSTAWA PLĄS TY*®  c„ 
W Muzeum Narodowym dnia 7 

zostanie otwarta I I  Doroczna 
Związku Polskich Artystów PM3“  teJ 
Okręgu Warszawskiego. Na wystawi® ,ct,, 
zobaczymy ponad 350 dzieł maMtjł , r  
rzeżbiarskich i graficznych około **”. jp- 
tystów. Wystawa zapowiada się n® „edsN 
teresująco ze względu na to, że I
ona pokazem twórczości najliczniejsi,tct' 
najaktywniejszego środowiska ar 
nego kraju oraz że da ona Pr*tf  4  
wszystkich aktualnych i istnieiac>’c‘ 

kłonię plastyki polskiej kierunków.
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W  SZEROKIM KRĘGU W SPÓ ŁZAW O DNICTW A! p p o c * p i » » «
ŝzystflde Efał̂TliA c?r\e tw? o rL-i — —— • - - wykonało Zjedn. Przesil. $ągia irunataego

mysłu Węgla Brunatnego w Żarach, a
Wszyslfcie gałęzie gospodarki pań

stwowej osiągają znakomite w ynik i 
“ tięfcl współzawodnictwu pracy. Każ- 
®y miesiąc przynosi wzrost osiągnięć.

Oto niektóre dane z kwietnia:
W PRZEMYŚLE NAFTOWYM

W kopalnictwie naftowym na pierw 
miejsce wysunęła się sekcja Gor- 

‘ , e> która wykonała w  116.7 proc. 
P«m, prZed sekcją Kryg (108,2 proc.) 
1 Sekcją Sanok (107,2 proc.).

W dziedzinie w iertnictwa zwycięży- 
. we współzawodnictwie kopalnia 

•Aieklin**, wykonując plan kw ietnio- 
TjJ w  169.2 proc., drugie miejsce za- 
£ fa kopalnia „Simoradz** — 167,9 proc. 
PJanu, trzecie — kopalnią „A rnold 
U5 —. 163,8 proc.

Na czoło współzawodniczących ga- 
. “W iniarni wysunęła się w  kw ietniu 
sazoliniarnia „Turzepole" — 129,4 proc. 
Ptanu. wyprzedając gazoliniarnię 
¡-Łipintó“  — 118,7 proc. planu i gazo- 
hiam ię „Równe** — 115,9 proc. planu. 
W przemyśle rafineryjnym  pierwsze 

miejsce zajęła rafineria Jedlicze z 
49.5 punktami. Wśród przodowników 

cWCy wyróżnili si(ł  szczególnie: Frań- 
szek Bugno, majster grupy monter- 
tcj ra fin e rii G lin ik Mariampolski, 

^tóry po raz drugi uzyskał 196,5 proc 
ormy; Roman Radoniewicz, majster 

J^upy warsztatowej ra fin e rii Jedlicze 
Jyykonał 184 proc. normy) i  Franei- 
**°k Jarowsbi, murarz — 178 proc. 
normy.
.  ^  przedsiębiorstwie „Gaz Ziemny 
*krnów", podległym CZPN, pierwsze 

iejsce zdobył oddział Sandomierz, 
y  centralnych warsztatach nafto- 
>’ch w  G lin iku Mariampolski m, 

7+“® zorganizowano wspólzawodni- 
. two indywidualne i  Zbiorowe, w  od- 
®Wni warsztatów, przodownicy pracy 
wykonali w  kw ietniu plan w  grani
ach 365 — 275 proc. normy, w  oddzie-
* obrabiarek w  granicach 230 — 240 

woe.

współzawodnictwie zespołowym 
zwycięskie zespoły kuźni uzyskały: 
j e%>ół Jana Ś liw y — 363 proc. normy,
• Blechingera — 354 proc. i  A. Hal-

— 289 proc. W ko tłam i — ze- 
Kazimierza Przybycienia — 290 

t*?°' W oddziale montażowym zwycię 
&̂ zespół Andrzeja Toczka — 256

^  dziedzinie transportu na czoło 
wysunęli się Władysław Pater I Ed- 
w»rd GierlaslńskŁ

Zwiększenie wydajności pracy w  
J-htralnyeh Warsztatach Naftowych
ŚZ^osiło w  kw ietniu w porównaniu z 
¡^Przednimi miesiącami: w odlewni 

26 proc., kuźni — 18 proc. i  kotlar- 
35 proc.

“̂ e c ię tn y  zarobek na godzinę 
w stosunku do marca od 6,66 

JT“0, do 30,55 proc. W kw ietniu osiąg
a j*0 w odlewni najwyższy powojen- 
y Poziom produkcji.

ły  ZAKŁ. DOLNOŚLĄSKIEGO 
ZJEDNOCZENIA P.W.

„p o ło w i przodownicy pracy w  ko
p a c h  Dolnośląskiego Zjednoczenia 
^e rn ys lu  Węglowego wykonali nor-
• y w kw ietniu w  następujących pro
c a c h :

Żaczek, kop. „V icto ria "— 
Proc., Paweł Siemy. kop. „V7cto-

• 405 proc., Jan Bujka, kop. „Bo 
aw Chrobry'* — 37% proc., Stani- ,

sław Magiera, kop. .„Bolesław Chro
bry — 370 proc., Stanisław Ptaszek, 
kop. „Bolesław Chrobry" — 370 proc., 
Jan Janoszawskł, kop. ..Nowa Ruda" 
— 351,1 proc., Edward Grabowski, kop. 
„V ictoria* — 345 proc., Ludw ik Tu
rek. kop. „Nowa Ruda" — 341,88 proc.

W koksowni „Mieszko" rozpoczęto 
współzawodnictwo pracy w  styczniu 
roku bież. i  od te j chw ili produkcja 
zaczęła systematycznie wzrastać.

W styczniu wykonano plan produk
c ji koksu w 106,2 proc., benzolu w 
131,3 proc. i  siarczanu w  106,4 proc. 
Za lu ty  cy fry  te wyniosły: 110,2 proc.. 
131,2 proc. i  116,2 proc., za marzec zaś 
już 112,2 proc., 143,7 proc. i  125.1 proc. 
Od 1 kw ietnia br. do współzawodni
ctwa pracy przystąpiła również kok
sownia „Bolesław Chrobry'*.

Dwaj przodownicy kopalni „V icto
ria  * — postanowili w  kw ietniu br. wy
konać 400 proc. normy, żaczek wyko
nał 410 proc. normy. Siemy zaś 
405 proe.

W ZAKŁADACH CERAM IKI 
BUDOWLANEJ

Na czoło indywidualnego współza
wodnictwa pracy w  jeleniogórskiej 
fabryce k a fli w yb ili się w  kw ietniu 
br.:

Formierz Władysław Foryś, który 
osiągnął 287 proc. normy, klepacze — 
Michał W ójcik — 283 proc. normy i  
Herman Bryzę — 243 proc. normy.

SUKCESY MŁODZIEŻY
Po zakończeniu IV  etapu młodzieżo

wego wyścigu pracy — napływają dal 
sze wiadomości o osiągnięciach po
szczególnych załóg:

W WIELKOFOLSCE IV  etap mło
dzieżowego współzawodnictwa pracy 
przyniósł następujące w yniki:

W państwowej fabryce porcelany w 
Chodzieży, pierwsze miejsce zajęła Jó
zefa Świerszcz z m alam i, wykonująca 
350 proc. normy. W państw, fabryce 
porcelitu — przoduje młodzieży Wan
da K lo fik , która wykonała 308,5 proc 
normy. W Fabryce Wodomierzy w 
Ostrowie Hugon Kubiak osiągnął 395 
proc. normy, a w  fabryce Cegielskiego 
pierwsze miejsce uzyskał Mieczysław 
Łykowskł, b ijąc rekord 416 proc. 
normy.

Przodownice młodzieżowego wyści
gu pracy — Felicja Śląska, Maria Ci- 
borek i  Aniela Jakubiak zostały ostat
nio udekorowane Krzyżami Zasługi.

Zakłady przemysłowe Ziemi Lubu
skiej dotrzymują kroku fabrykom po
łożonym na terenie starego wojewódz
twa.
W Zaodrzańskich Zakładach Budowy 

Mostów i  Wagonów w  Zielonej Górze 
przodownikami młodzieżowego współ
zawodnictwa pracy zostali: spawacze 
Tadeusz Godlewski 1 Zdzisław Ostrów 
ski oraz ślusarz Czesław Kabot, któ
rzy wykonali ponad 200 proc. normy.

W GDAŃSKU. Wojewódzka Ko
misja Współzawodnictwa Pracy M ło
dzieży opracowała listę przodowników 
pracy młodzieżowego współzawodni
ctwa.

W przemyśle stoczniowym w  dwu
trzymiesięcznych etapach, przoduje 
ślusarz narzędziowy — Sadowniak, 
wykonujący przeciętnie normę w 
163,8 proc., drugie miejsce zajmuje 
także ślusarz tego działu — Alm .

V/ przemyśle metalowym przoduje 
elektrotechnik fabryki „Daimon", 
Gawlik, wyrabiający 249 proc. normy. 
Na drugim  miejscu znajduje się ślu
sarz te j fabryki — Laskowski, wyko
nujący 237 proc. normy.

W przemyśle elektrotechnicznym wy 
suwają się pracownicy zakładów ener
getycznych Wybrzeża z terenu Gdyni, 
gdzie pracująca we wzorcowni liczni
ków, M aria Winiaszewska, wyrabia 
272 proc., zaś Małgorzata Gradelew- 
ska — 260 proc.

W przemyśle spożywczym, w  fabry
ce czekolady „Anglas", Anna L ip iń 
ska w ciągu sześciu miesięcy wyrabia
ła 289 proc. W fabryce cukrów ,.Spo- 
łem‘‘, przoduje robotnica — Wanda 
Kaźmierczakowa.

W przemyśle skórzanym na czoło
przodownic pracy wysunęła się robot
nica fabryki obuwia N r 2 w  Starogar
dzie — M aria Toczek, osiągająca prze
ciętnie 272 proc. normy.

Najlepiej pracuje przemysł driew iar 
ski, gdzie Antonina Maślak wykonała 
366,1 proc., zaś je j koleżanka fabrycz
na Gołowska — 333 proc. normy.

Społeczeństwo województwa gdań
skiego przygotowało dla swych mło
dzieżowych przodowników pracy w ie

le nagród, które rozdane będą na spe
cjalnych akademiach.

W RZESZOWIE wśród 21 młodzieżo 
wyeh przodowników największy suk
ces osiągnęli: z Huty Stalowa Wola — 
M. Jaśkiewicz — 312 proc. normy, J. 
Wanago — 308 proc., J. Sternik — 
307 proc., A. Stec — 290 proc. i  X. Kak
— 282 proc.

Z Państwowych Zakładów Motoryza 
cyjnyeh w Mielcu: W. Mazur — 310,8 
proc. normy, N. Rychter — 302,8 proc., 
M. Narowski — 300 proc. i  E. Sudek
— 299.9 proc.

Zwycięzcy otrzym ali odznaki i  dy
plomy honorowe oraz cenne nagrody 
jak: rowery, wełniane kupony, obu
wie itp.

Dzięki współzawodnictwu pracy ko
palnie Zjednoczenia Przemysłu Węgla 
Brunatnego osiągnęły w  kw ietniu bie
żącego roku

121% PLANU PAŃSTWOWEGO, 
uzyskując 440.564 ton.

Przekroczenie planu przez poszcze
gólne kopalnie, przedstawia się nastę
pująco:

1. Kopalnia „Turów " 124%
2. „Lubań" 120%
3. „Babina“ 118%
4- „Henryk" 114%
y „Kaławsk" 109%
Plan państwowy przekroczyły rów

nież brykietownie Zjednoczenia Prze-

miano wicie:
Brykietownia „Lubań" osiągnęła — 

127 proc.
Brykietownia „Babina" osiągnęła — 

136 proc.
Ogółem wyprodukowano 8.418 ton

brykietów.
Ponadto poważne sukcesy należy za

notować na odcinku inwestycyjnym. 
Kop. „K o jrin  uruchomiła 2 kotły wyso 
koprężne: „Borsing" i  Wumag" oraz tu r 
brnę kondensacyjną o mocy 800 kW, 
która zaopatruje miejscową brykietów 
nię w energię elektryczną. Na tej sa
mej kopalni zmontowano w tym sa
mym czasie turbinę czołową o mocy 
1.000 kW, której uruchomienie nastą
pi w  najbliższym czasie.

F ab ryka  p o rce la n y  w  Boguchwale
protokole izolatory dla sieci wysokiego napięcia

Fabryka porcelany w Boguchwale j giem" wędruje on do olbrzymiego pie- 
pod Rzeszowem jest ważnym ośrod- | ca o pojemności 60 kubików
kiem produkcyjnym dla realizacji trzy 
letniego planu, w  dziedzinie pełnego 
zelektryfikowania kraju. Tu bowiem 
dla elektrowni i  fabryk aparatów 
elektrotechnicznych, produkuje się 
izolatory wysokiego napięcia, w ytrzy
mujące nawet 220 KW.

Jedną z najpoważniejszych prac wy 
konanych przez fabrykę ostatnio, była 
dostawa izolatorów tzw. wisiorowych

Piec opatrzony jest w  8 palenisk, 
które dla wytworzenia temperatury 
1.400 stopni zużywają na jeden opał 
15 ton węgla wysokogatunkowego. W 
piecu tym  izolator pozostaje przez 40 go 
dżin, po czym piec poddaje się chłodzę 
nlu przez 2 i pół doby.
MUSI WYTRZYMAĆ BŁYSKAWICĘ 

I  PIORUN...
Gotowy już izolator, poddany zostajet » ** ”  J J '*1*4 , puuu««/ ZOisiaji:

do lin ii wysokiego napięcia Śląsk — j próbom na stacji badań, wyposażonej 
Łódź. Dostawa uskuteczniona.została I w aparaty elektryczne o olbrzym im na- 
punfctualnie tak, że uruchomienie lin ii ! pięciu. Próba ta wygląda interesująco, 
odbyło się w  term inie przewidzianym [ Wytworzona przez maszyny elektrycz- 
planem. W związku z tym, kierow ni- i ność opływa izolator z charaktery- 
ctwo techniczne i  przodownicy podań; | stycznym błyskiem, a doświadczeniu

Dobrze zabawią się we Wrocławiu
z w ie d z a ją c y  W y s ta w ę  Z  O

Na okres trwania Wystawy ZO, Wro 
cław przygotowuje wiele rozrywek 
kulturalnych dla zwiedzających.

*
W Filharm onii Wrocławskiej odbę

dzie się szereg koncertów z udziałem 
solistów polskich I zagranicznych. — 
Spodziewany jest przyjazd z Ameryki 
znakomitego dyrygenta polskiego, A r
tura Rodzińskiego.

W ielkie widowiska odbędą się w  Ha 
l i  Ludowej, mogącej pomieścić blisko 
40 tys. widzów. Wystąpi tu  reprezen
tacyjny zespół „Domu Wojska Polskie 
go" ■ Warszawy z występami chóru i  
baletu, pod kier. baletmistrza, Kopiń
skiego. W H ali Ludowej odegrana zo
stanie również przez zespół Teatru 
WP w Łodzi sztuka „Krakowiacy I Gó 
ra le" w  inscenizacji L . Schillera.

W czasie Wystawy przewiduje się 
występy operetki oraz rew ii, w  któ
re j wezmą udział m. inn.: Sempoliń
ski 1 Zimińska.

Zorganizowane zostaną również wy
stępy zespołów świetlicowych, wyróż
nionych na konkursie ogólnopolskim, 
konkursy tańców ludowych oraz kon
kursy strojów  ludowych.

Z zagranicy spodziewany jest przy
jazd zespołu Tamary Chartum z ZSRR. 
Z Czechosłowacji przybyć ma chór 
dziecięcy Ktthna oraz słynny teatr 
marionetkowy prof. Skoupa. Przewidy 
wane jest przybycie do Wrocławia na 
okres Wystawy reprezentacyjnego 10- 
osobowego baletu ze Szwecji. Poza 
tym  spodziewane są występy zespołów 
artystycznych z Jugosławii, Rumunii, 
B ułgarii i  Węgier.

zostali do odznaczenia, a robotnicy któ 
rzy pracowali przy wykonaniu tych 
izolatorów, otrzym ali wydatne premie.

W br. fabryka produkuje porcelanę 
techniczną dla celów e lektryfikacyj
nych województw centralnych i  Ziem 
Odzyskanych od Nysy do Szczecina. 
Równocześnie fabrykuję się izolatory 
techniczne dla M inisterstwa Poczt 1 
Telegrafów do nowych sieci telefo
nicznych. Partia produkowana obecnie 
obejmuje ok. 2 tys. sztuk.

JAK POWSTAJE IZOLATOR 
Proces produkcyjny izolatora nie 

jest bynajm niej prosty. Masę porce
lanową, spreparowaną ściśle według 
recepty wrzuca się do bębnowych 
młynów. Stąd, po przemieleniu, dosta
je się ona do pras filtracyjnych, po
tem w  głębokich, w ilgotnych dołach 
następuje fermentowanie masy. Im  
dłużej masa porcelanowa pozostaje w 
tych dołach, tym  bardziej jest pla
styczna 1 odporna.

Druga faza produkcji to — przerób
ka. Za pomocą precyzyjnej maszyny. 
z przefermentowanej masy porcelano
wej, wygniata się prototyp izolatora 
zwany przez robotników „płoszką**. 
Płoszkę wtłacza się prasą do form y gip 
sowej i  przy pomocy szablonów i no
ży. poddaje się ją zawiłym zabiegom 
nadawania kształtów. Równocześnie 
gips wysysa resztki wody z izolatora, 
przez co ten kurczy się i  można go bez 
trudu wyjąć z formy.

Następnie izolator poddawany jest 
glazurowaniu, e przed tym  „zabie-

towarzyszy zapach ozonu. Odnosi się 
wrażenie, że to maszyna wyzwala b ły
skawicę, by wykazać naturze, że 
wszystkie je j s iły  można ujarzm ić i 
podbić. Po próbie, izolatory opatrzone 
zostają w  specjalną armaturę, przy po 
mocy której można je  wieszać na słu
pach. Złączone odpowiednimi cemen
towa niam i z częściami metalowymi, 
troskliw ie opakowane izolatory idą do 
skrzyń i  rozprowadzane są do miast 
i  wsi, gdzie walnie przyczyniają się do 
podniesienia stanu e lektryfikacji.
PORCELANA UŻYTKOWA JAKO 

PRODUKT UBOCZNY
80 proc. produkcji fabryki w  Bogu

chwale stanowią izolatory wysokiego 
i  niskiego napięcia. Z uwagi na eko
nomię wypału, fabryka produkuje 
ubocznie porcelanę użytkową do 100 
tys, sztuk miesięcznie. Porcelana ta 
sprzedawana jest ludności miast i wsi 
przez spółdzielnie ZSCh, sklepy „Spo
łem " i  PCH. 1

O He praca przy izolatorach wyma
ga specjalnego przygotowania i  obsa
dzona jest raczej przez „speców“ , to 
przy porcelanie użytkowej pracują 
chłopcy 1 dziewczęta ze wsi i  okolicy 
oraz m iejscowi m ałorolni, doszkalani 
na kursach ceramicznych, organizowa 
nych często przez zarząd fabryki we
spół z Radą Zakładową.

ŻYCIE POLITYCZNE POWOLI 
SIĘ OŻYWIA

Załoga fabryki w  liczbie 30 osób, pra 
oująca na trzy zmiany, jeszcze w  ro- 
ku ubiegłym wykazywała mało zain-

JELENIOGÓRSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
remont 6 budynków mieszkalnych, pracow

ity c h  Fabryki Tektury w  Pieńsku, pow. Zgo
rzelec.

Oferty składane być muszą w form ie wypeł- 
lonych ślepych kosztorysów na blankietach, 

i ,  re otrzymać można w  Jeleniogórskich Za- 
»adach Papierniczych, Jelenia Góra, u l. K i

epskiego 20-30, pokój nr. 219, tel. 21-18, wew. S, 
“ “ iie  udzielaneb ędą również wszelkie in fo r- 
'*®oje. Do oferty należy dołączyć dowód na 
^Mącone do Banku Gospodarstwa Krajowego, 
rudział w  Jeleniej Górze, kor.to Nr. 206, wa- 

w  wysokości 2 proc. sumy oferowanej. 
-C ze rty  w  zalakowanych bezfirmowych ko- 

składać należy do dnia 22 czerwca r.b. 
*°dz. 12 w  wywieszonej skrzynce ofert lub w  
Pokoju nr. 219. W tymże dniu nastąpi kom isyj- 
* otwarcie ofert w  obecności oferentów.
J-2.P. zastrzegają sobie prawo dowolnego 

v3f“ °ru  oferenta, jak  również powierzenia ca- 
°®ci lub części robót 1665-K

teresowania dla spraw politycznych. 
Dziś przełamał się już zastój w  tej dzie 
dżinie: przy fabryce powstało Koło 
PPR, na którego czele stoi tow. Ba
ran, przewodniczącym Rady Zakłado
wej jest nasz towarzysz Klimczak, mło 
dzi zorganizowali Koło ZWM, wybie
rając przewodniczącym kol. Pryka.

Przodownicy: Baran, Szarek, To
biasz, W ilk, Niedźwiedź Pasiecka, Róg 
Wierfak, Zdziebko, starają się podciąg 
nąć całą załogę.

Robotnicy rekrutujący się przeważ
nie z małorolnego elementu w iejskie
go, wciągają się również do akcji ku l
turalnej. W chwilach wolnych od pra
cy, korzystają z biblioteki, liczącej 
1.200 książek, rozgrywają szachowe me 
cze w św ietlicy fabrycznej oraz na 
swym boisku „Izolator*1 zaprawiają się 
w  footlbalu i  siatkówce.

Załoga wespół z dyrekcją dokłada 
starań, by porcelana techniczna, wy
chodząca z Boguchwały, była w  jak 
najlepszym gatunku. Jakość tych w y
robów jest bowiem gwarancją dal
szych, w ielkich zamówień. Gdy per
traktacje o eksport polskiego prądu 
do Czechosłowacji zostaną zakończone, 
gdy w  związku z tym stanie lin ia  Dwo
ry  — Praga Czeska, fabryka w Bogu
chwale wyprodukuje izolatory dla tej 
nowej, w ie lkie j lin ii.

C. Błońska
----- OO-----

Jakie podatki
płacimy w czerwcu?
W czerwcu br. płatne są następujące 

podatki bezpośrednie:
Do 7 czerwca podatek od wynagro

dzeń, wypłaconych w  maju br., do 
15-go zaliczka miesięczna na podatek 
dochodowy i  obrotowy, obliczona na 
podstawie dochodów i obrotów osiąg
niętych w maju.

Ponadto płatne są podatki, na któ
re podatnicy otrzym ali decyzje wy
miarowe z terminem płatności w czerw 
ou. jak również zaległości odroczone 
i rozłożone na raty płatne w tym  sa
mym miesiącu.

ä5S£»h.v-. : ■-rvnan»
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 

CUKROWNICZEGO SLĄSK OPOLSKI 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
g®, demontaż i  montaż 2-ch kotłów  systemu 

aocock-Wfiicox Oberhausen po 350 m. kw. po- 
H^srzehni ogrzewalnej X 14 atm. ciśnienia ro- 
ty C*ego, Nr. fabryczny 7937 i  7938 w  Cukrowni 

roblin. Podkładki kosztorysowe otrzymać 
j-^zna w  Wydziale Technicznym Z.F.C. Opole, 
. “tarota 1, za opłatą 150 zł. i  tam można bę- 

je otrzymać potrzebne wyjaśnienia, 
t Wadium w wysokości 1 proc. oferowanej kwo- 

. hałeży złożyć w  Narodowym Banku Pol- 
Jbi, Oddział w  Opolu.

ta v,fer ty w  przepisowo zalakowanych koper- 
k 9« z napisem „O ferty na demontaż i  montaż 
^olłów w  Cukrowni W róblin“ wra-z z dowo- 
i-'*11 uiszczenia wadium należy złożyć do dnia 
r, czerwca godz. 12 do sekretariatu Z.F.C., 

Damrota 1.
u twarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
|°d z . 13-łej.
Zastrzega się wełny wybór oferenta, unie- 
®zniunie częściowe lub całkowite przetargu, 

y^tączenie niektórych robót, bez podania przy- 
, yńy i  prawa roszczenia do jakichkolw iek od- 

S£kodowań._________  ___ __________1669-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Kwaterm istrzostwo K.B.W. Warszawa, ul. 

Puławska ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie 850 szt. kapturów do namiotów jed- 
nomasztowych z powierzonego m ateriału wg. 
wzorów przedstawionych przez Kwaterm istrzo
stwo K.B.W.

Zalakowane oferty bez pieczęci firmowych 
z napisem „Na wykonanie kapturów“ skła
dać w Kwaterm istrzostwie K.B.W. ul. Puław
ska 6, blok Nr. 2, pokój Nr. 40 do dnia 7.6.48 r. 
w  godz. od 10.00 — 12.00.

Do oferty musi być dołączony k w it na wpła
cone -wadium w  wysokości 3 proc. oferowanej 
•urny.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 7.8.48 r. godz. 
13.00 w  Warszawie, u l. Puławska 6, blok Nr. 2, 
pokój 40.

Otrzymanie bliższych inform acji oraz ogląda
nie wzorów w  Kwaterm istrzostwie K.B.W. War
szawa, uL Puławska 6, blok Nr. 3, pokój 40 do 
dnia 6.6.48 r. w  godz. od 10.00 — 13.00.

Kwatermistrzostwo K.B.W. zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta bez wzglę- jj 
du na oferowaną cenę oraz prawo uznania, że I 
przetarg nie dał wyniku. 1668-K “

Złóż ofiarę na RTPD

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zarząd Warszawskich Kolei Dojazdowych 

Warszawa, ul. Nowogrodzka 18a ogłasza prze
targ nieograniczony na wykonanie instalacji 
elektrycznej w  budynku św ietlicy — kina w 
Podkowie Leśnej.

O ferty należy składać do skrzynki ofertowej, 
umieszczonej w  biurze Działu Elektrycznego 
w  Podkowie Leśnej, u l. Wrzosowa, W illa 
„Krychów“ do dnia 12 czerwca b.r. do godz. 
10-tej poczym o godz. 10-tej min. 30 odbędzie 
się komisyjne otwarcie ofert.

Podkładki do przetargu, oraz bliższe in fo r
macje można uzyskać w  godzinach urzędo
wych we wzmiankowanym biurze Działu Elek
trotechnicznego Warszawskich Kolei Dojazdo
wych.

Wadium w  wysokości 1,5 proc. sumy kosz
torysowej należy wpłacić do P.K.Ói w  Warsza
wie na konto P.K.P. Warszawskie Koleje Do
jazdowe 1-6520 z zaznaczeniem celu wpłaty 
i  kw it dołączyć do oferty.

Zarząd Warszawskich Kolei Dojazdowych 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe
renta bez względu na cenę, jak również unie
ważnienia przetargu bez podania przyczyn, nie 
ponosząc żadnych roszczeń z tego tytu łu.

1673-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY

Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódz
kiego w Łodzi ogłasza na dzień 7 czerwca 1948 
roku przetarg ofertowy nieograniczony na w y
konanie dywanika z grysów smołowanych 
o długości ok, 7.300 mb. na drodze wojewódz
kie j Łódź — Tomaszów.

Bliższe informacje, ślepe kosztorysy i  inne 
podkładki przetargowe otrzymać można w  U- 
rzędzie Wojewódzkim — Wydziale Komunika
cyjnym  w Łodzi, ul. Ogrodowa 15, pokój 143.

1671-K

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Centralny Zarząd Energetyki, u l. A l. Niepo

dległości 188 ogłasza przetarg nieograniczony 
na dostawę i  instalację 2 central automatycz
nych i  wykonanie Instalacji telefonicznej w 
biurach przy ul. Brackiej 22. O ferty naieży 
Składać w  zalakowanych kopertach do dnia 
5 czerwca 48 r., godz. 10-ła w  Centralnym Za
rządzie Energetyki, Wydział Gospodarczy.

Otwarcie kopert nastąpi w  dniu 5 czerwca 
o godz. 12-tej.

Bliższych inform acji udziela Wydział Łącz
ności C.Z.E. A l. Niepodległości 188 w  godzi
nach od 9 do 10-tej. 1674-K

. . . ulokujcie dzieci w obozach i koloniach letnich, 
a do uzdrowisk jedźcie sami . . .  radzi Dr. ZOFIA 
SZYMAŃSKA w

25-tym numerze tygodnika
■>k  ®  m i  e  t  a *9
Tygodnik sprzedają kioski gazetowe w całym kraju j

_________  T '

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO gB

■ o. u. W Warszawie, Ząbkowska 46
T E C H N I K u

Nakładem Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
ukazały się następujące wydawnictwa:
Dr. St. Stawowczyk — Obowiązek ubezpiecze

nia i  składki w  ubezpieczeniu społecznym,
cena zł. 200.—

Dr. St. Graban — Ubezpieczenie na wypadek 
choroby i  macierzyństwa, cena zł. 200.— 

M gr St. Tym iński — świadczenia w  ubezpie
czeniu od wypadków i  chorób zawodowych,

cena zł. 200.—
Mgr. K. Niemenitowskj — Ubezpieczenie eme

rytalne robotników i  pracowników umysło
wych, cena zł. 200,—

Przepisy prawne o ubezpieczeniach społecz
nych (teksty ustawowe), cena zł. 450.— 

Wydawnictwa powyższe można zamawiać 
w  Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych, War
szawa, Czerniakowska 231. 1670-K

sprzedaje obuwie luksusowe ręcznej produkcji na legitymacje Związków 
Zawodowych, Wojskowe i  Szkolne po cenach niskich:

damskie skórzane od zł 4.500.-------- 7.000.—
zamszowe na korkowej zelówce zł 9,500.— 

męskie od zł 8.300, 8.800 i  8.900.—
„  ty ro ik i zł 10.400 — 11.900.— 1666-G

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Urząd Wojewódzki, Wydział Komunikacyj

ny w  Szczecinie ogłasza na dzień 8 czerwca 
1948 r. przetarg nieograniczony na wydoby
cie, demontaż i  rozbiórkę mostu stalowego 
przez kanał Parnicki w  Porcie Centralnym w 
Szczecinie, długość 32X2+18 cm.

Bliższe informacje otrzymać można w Wy
dziale Komunikacyjnym Urzędu Wojewódz
kiego w Szczecinie, pokój Nr. 175.

Przetarg ogłoszono w „Monitorze Polskim“ .
1663-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY NR. 41
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła 

Kolejowego, Warszawa, u l. 6 Sierpnia 37 ogła
sza przetarg na odbudowę poczekalni na przy
stankach osobowych Wesoła, Sulejówek iSkruda.

O ferty należy składać do skrzynki oferto
wej:, umieszczonej w  Biurze Dyrekcji, dnia 
7 czerwca 1948 r. do godz. 10-ej, gdzie mnżna 
nabyć ślepy kosztorys i  uzyskać bliższe in 
formacje. 1672-K

CZYTAJCIE =

KOBIETĘ”
——  do nabycia  
w kssżoym k asku

Oglosz n a droiins
B R YLA N TY  -  biżuteria, 
złoto — srebro — zegarki. 
Kupno -  sprzedaż. Nowy  
Świat 48. Nowak. sśś

POŻARNICZE narzędzia, 
gaśnice, drabiny, syreny a- 
larmowe. Strażak, zgoda 12. 
__________  J59

CHŁODNICE samochodo
we, reperacja i wymiana. 
?£a,w,arue metali H. Ozga,
Wolska 23. tts *
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Uchwalenie II Ligi Piłkarskiej
na nadzwyczajnym walnym zebraniu P Z P N
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Brno-Śląsk 62:52 w pływania

W niedzielę odbyło się nadzwyczaj 
ne walne zebranie Polskiego Związku 
P iłk i Nożnej na którym  uchwalono 
powołanie do życia I I  Klasy Państwo 
wej.

Zebranie zagaił wiceprezes Przewor 
ski. Wybrano komisję skrutacyjną w 
składzie: mgr. Pirożyński (Kraków), 
Nowakowski (Warszawa), prok. Jąsik 
(Poznań), przewodnictwo zaś powie
rzono delegatowi Łodzi — Zaikemu.

Wniosek Zarządu PZPN o powoła
niu I I  Klasy Państwowej zreferował 
dyr. Ogrodzki — wiceprzewodniczący 
WG i DPZPN. Po kró tk ie j dyskusji, 
w  której n ik t nie wypowiadał się prze 
ciw, wniosek został przyjęty przez de 
legacje 19 okręgów (brak było przed
stawiciela Białegostoku).

Następnie przystąpiono do dyskusji 
szczegółowej, którą poprzedził przyję 
ty  przez aklamację apel inż. Przewor 
Skiego, by o awansie do drugiej L ig i 
decydowały rozgrywki, a nie nomina 
cja.

W dyskusji wystąpiono z propozy
cjam i: powiększenia ilości klubów do 
20, dopuszczenia do rozgrywek RKU 
i  „Gedanii“ , dopuszczenia do gier w i 
cemistrzów trzech najsilniejszych o- 
kręgów — propozycje te w  głosowa
niu odpadły. Przyjęto natomiast wnio 
sek inż. Przeworskiego, by 18 druży
ną był nie wicemistrz klasy „A “ naj
silniejszego okręgu, lecz zwycięzca 
spotkania eliminacyjnego między tą 
drużyną a czwartym zespołem z gru - 
py, w której gra m istrz Śląska. Osta
tecznie więc przyjęto pro jekt PZPN z 
poprawką inż. Przeworskiego 220 gło 
sami przy 45 przeciwnych i  35 wstrzy 
mujących się.

Drugą Klasę stanowić więc będzie: 
4 kluby spadające z I  L ig i, 3 z roz
grywek międzyokręgowych, w  których 
uczestniczyć będą mistrzowie 5 grup; 
10 z 5 grup (drużyny zajmujące 2 i  3 
miejsca w  grupach) oraz zwycięzca eli 
m iaacji: wicem istrz najsilniejszego 
okręgu — IV  drużyna z grupy, w  któ 
re j gra m istrz Śląska.

Wniosek o wpłacanie 5 proc. docho 
<łu z meczów I I  Klasy do okręgu na 
cele szkoleniowe przyjęto przez akia 
mację (I Klasa płaci 10 proc.).

Następnie poruszono sprawę zn ie
sienia karencji. Za zniesieniem prze
mawiał z ramienia PZPN inż. Prze
worski. podkreślając ujemny je j 
w pływ  oraz fakt, że jest ona przeżyt 
kłem, szczególnie wobec przeprowa
dzanej reorganizacji w  sporcie. W dy 
skusji, jaka się na ten temat wyw ią
zała, mówcy poparli w  pełni stanowi
sko PZPN. "z bardziej charakterystycz 
nych wypowiedzi wymienić należy o- 
pinię kpt. Związkowego Alfusa, że u- 
taientowani zawodnicy w  klasach „B “ 
i  „C “  nie mają możności wykorzysta 
nia w  pełni swych zdolności, wobec 
czego domagał się, by w  każdym o- 
kręgu powstała komisja, która decydo 
wał aby o zwolnieniu zawodnika, “

BYTOM, (obsł. w ł.)
W sobotę na kry te j p ływ aln i w  By 

totniu odbyły się zawody pływackie 
z udziałem reprezentacji Brna i  Ślą
ska.

Zawody punktowane były jedynie 
w  konkurencjach męskich i  juniorów 
gdyż Czesi nie przyw ieźli z sobą p ły
waczek. W drużynie Brna startował 
wicem istrz Europy w  stylu  dowol-

-----------—  —  .. .icai.o nym — Bartousek.
, , ,  przerwanie rozgrywek ligowych na spotkanie zakończyło się zwydę-

i mości, ze na odbywającym się obce- c,wa tygodni« przed meczem z Danią. qtwem B0,iC! 62-52 pkt
okręgów nie obozie instruktorskim  z 38 kandy , Wniosek ten będzie roZpatrzony ju tro  w v̂ k i  techniczne zawodów

nie m ie li upoważnień do podejmowa- datow trzecia częsc nie odpowiada wa . na zebran;u pzPN. Walne zebranie | 10g m_ gt dow ; „  Nejedly (B)
'  ’  ’  ’  ’  '  . » « r w o f f o n t F i m  O C l  H I S X n X K t O  * *  ____ « A n m i A ń  r r o - t —T r o r ł  r v t ł r i  " P y P A T  1 * _ _ _ * 1 ' .  _ ____ __  _ _ — .

Delegat Zagłębia stw ierdził, że każ | karencji nastąpiłoby z dniem 1 stycz i ży obecnie do stworzenia stałego o- 
dy zawodnik ma prawo do naturalne! nia 1949 r. środka szkoleniowego. - —o—,,
go awansu, przenoszenie winno nastą om W aiao  rorawv wyszkoleniowe K l?t ' A lfus’ ze Y 2®*» U wicem istrz Europy
pić jednak tylko  do klubów klasy wyż d o S T -  czeme 7 nym -  Bartousek.L i  wiceprezes N o w ^ p M «  do maao , przerwame rozgrywek ligowych na gootkanie zakońcszej, a nie równorzędnej 

Ponieważ przedstawiciele

nia wiążących uchwał w  tej sprawie, j runkom, wymaganym
na wniosek Zetkego, walne zgroma - rów. ______  ______  __ _
dzenie stwierdziło, że stanowisko j w  akcj. masowego szkolenia naryb i Gdańska o rozciągnięde amnestii rów 
PZPN w  sprawie karencji jest słuszne ku przeprowad2;one m aj ą być obozy nież na boisku RKU, zamknięte w  u- 
i  poledło zarządowi Związku, ro-zpisa; dla j uniorów (3 tygodnie) oraz szkole: biegłym roku. Amnestię dla zawodni 
nie referendum, po uprzednim uzgod ¡nie o rl t « (zawodników ponad 17 la t).j ków zebrani pow ita li z pełnym zrozu- 
nieniu z GUKF. Ewentualne zniesienie ]cele^  w yiowienia talentów. PZPN dą 1 zumieniem je j ro li wychowawczej.

N a  b o i s k a c h  p i ł k a r s k i c h
» __ * i. __ _7\KRAKÓW. — W meczu o mistrzo -  | Mecz stał na ogół na niskim  pozio- 

stwo L ig i „Garbarnia“ (Kraków) zre- mié. „Cracovia“ grała poniżej swoich 
misowała z ZZK (Poznań) 1:1 (1:0). możliwośd, jednak wyróżnić z niej

„Gewbeunia“ zagrała słabo i  mało trzeba obro^  
przypominała drużynę sprzed tygod- bramkarza Hymczaka. AKS zaw
nia, kiedy odniosła zwycięstwo nad zupełnie strzałowe. , w . --------- . —  ------  ----------
„Cracovią“ . Jedynie Rakoczy, Jaku -  j poZÑAÑ. — „Polonia“  (Bytom) za cherka — 4, Cieślik^ i Alszer po 3,
biak oraz tró jka  pomocy grała na po- B}użenie pokonała „W artę“  w  stosun-| Morys — 2, K ubicki — 1. 
ziomie. ku 3:1 (1:1).

Z drużyny poznańskiej na pierwszy |

przekazało również zarządowi PZPN. 1;051> 2) M usil (B) _  1:06A S) Zim - 
do rozpatrzenia wniosek delegata j ny (§L) _  1:07>6> 4) Procel (gL) _

1:08,9;
200 m. st.: 1) Bartousek (B)—2:22,2, 

2) Jaska (B) — 2:33,4, 3) Greanlowski 
(§1.) — 2:39,7, 4) Kałuża (Sl.) — 2:40;

100 m. s t klas. 1) Krauze (Sl.) — 
1:17,6, 2) Kcpsiva (B) — 1:18, 3) Szoł
tysek (Sl.) — 1:18,6, 4) Jonkop (B) — 
1:26,6;

100 m. st. grab.: 1) Langer (Sl.) — 
1:17,8, 2) Bursz (B) — 1:19,6, 3) Wąs

CHORZÓW. — Rekordowe zwydę- 
stwo odniósł „Ruch“  nad „Widze
wem“ , wygrywając 13:1 (5:0).

Najlepszym na boisku był Cebula z 
„Ruchu“ grający na środkowej porno 
cy. Bram ki dla „Ruchu“ zdobyli: Prze

(Sl.) — 1:20,8, 4) Kopsana (B)— 1:23,8;
100 m. st. dow. juniorów: 1) Sam*1 

da (B) — 1:10,2, 2) Chalabala (B) — 
1:10,4, 3) Kojda (SL) — 1:12,5, 4) Og° 
niak (Sl.) — 1:23,4; -

100 m. st grzbiet, juniorów: 1) <**' 
ddkiewicz (SL) — 1:20,9, 2) Dworza- 
czek (B) — 1:22,3, 3) Granczuk (B) — 
1:27,2, 4) Drkosz (B) — 1:35,5.

Konkurencje kobiece;
100 m. st. dow.: 1) Liszkówn» 

(Piast. Sl.) — 1:22,5, 2) Matejów*»8
(Pol. B.) — 1:30;

100 m. st. klas.: 1) Kaletowa (Pi»»* 
Gl.) — 1:35,9, 2) Blejarska (Pol. B.)— 
1:41,4;

100 m st. grzbiet: 1) Szafran (S*‘8
Giszowiec) — 1:41,4, 2) Niedzielów*»8 
(Piast) — 1:41,6;

sztafeta 4x200 m. st. dow. męż
czyzn: 1) Śląsk — 3:49, 2) Brno
3:56,1.

W meczu p iłk i wodnej, źle zesta
wiona drużyna śląska przegrała * 
Brnem 0:6. Bramki zdobyli: Mikszoy 
Siki — 4 i  Nejedly — 2.

Publiczności około 1 tys. osób

Praga-Warszawa 1:1 w tenisie
Popis nonszalancji Skoneckiego

W niedzielę na korcie centralnym
_____ _  _ „  . __ . WKS „Legia* rozpoczął się międzyna

l RYBNIK. „Rymer P ! rodowy mecz tenisowy Praga — War-
- - - . . .  - Drużyna „Polonii“  wykazała dobrą 1 szawską „Legię w  stosunku 3.2 Nazwa teso srootkania jest b.

plan w yb ił się środkowy pom om iii kondycj ę fizyczną 1 przewyższała za-,  Bramki dla „Legii“  zdobyli^ Górski i ffanill ¿Rpa , wartość snortowa im -
Tarka, któremu dzielnie sekundowali . ..w arty“ pod względem
obaj łącznicy Białas 1 Anioła oraz 
bramkarz Tomiak.

ŁÓDŹ. — Ligowe spotkanie „W isła“  
— ŁKS zakończyło się zwycięstwem 
drużyny krakowskiej w  stosunku 3:(j 
(1:0). Bram ki dla zwycięzców zdobyli 
Kohut — 2 i  Cisowski — 1.

Mecz rozgrywano przy stale padają 
cym deszczu. W „W iśle“ wyróżnić nale 
ży szybkiego Kohuta i  Gracza, k tó ry 
stale cofał się do p iłk i, prawie do li 
n ii obrony.

ŁKS rozegrał jedno ze swych naj - 
słabszych spotkań, a atak osłabiony 
brakiem prawoskrzydłowego Hogen- 
dorfa nie mógł nawiązać planowych 
akcji.

KRAKÓW. — „Cracovia“  — AKS —
mecz o mistrzostwo L ig i przyniósł 
zwycięstwo drużynie krakowskiej w  
stosunku 5:1 (3:0).

wodników
szybkości.

„W arty“ pod względem I i  Szaflewski; dla „Rymera“ 
I ła, Janik i  Dybała.

Pier cha-

„Polonia“ -„ T a m a v ia  “ 3:0 (O:0|
Uewny deszcz psuje zawody
W meczu o mistrzostwo L ig i „Polo 

nia“  wanszsiwska pokonała „Tartio - 
vię“  3:0 (0:0). Bram ki zdobyli: Jaźnie 
k i — 2, Wołoez — 1. Sędziował Ob. 
Nalepa* Widzów ok. 7 tysięcy.

W pierwszej połowie gra była rów
norzędna, przy czym obie drużyny 
gra ły dość chaotycznie, a akcjom 
brak było wykończenia. Od 30 m inu
ty  g ry zaczął padać rzęsisty deszcz, 
który ujemnie wpłynął na poziom me 
czu. W fatalnych warunkach atmosfe 
rycznych lepsza była .polonia“ , która

W państwowej fabryce rowerów w 
Nowej Wsi (kolo Chorzowa), odbyło 
się uroczysto wręczenie nagród najle
pszym pracownikom fabryki, wykona 
wcom rowerów wyścigowych „B a ł
tyk “ , na których kolarze polscy ddnie 
ś li podwójno zwycięstwo w wyścigu 
Warszawa — Praga — Warszawa.

Uroczystego wręczenia nagród, ufun 
dowanych przez Główny Urząd K u ltu  
ry  Fizycznej, dokonał dyr. Wojewódz 
kiego Urzędu KF prof. K isieliński. 

i0 Na uroczystość tę przybyli: Prezes 
wał ab v o zwolnieniu zawodnika, o Polskiego Z w ią z k u K M ^ le g o o b -G o

GUKF nagradza pracowników w Nowej Wsi
za pracą i wkład w zwyciąsiwach kolarstwa polskiego

dyr. Matula, przedstawiciel redakcji 
„Głosu Ludu“ , przedstawiciele prasy 
śląskiej itd .

8 Przodownicy w pracy, Jelito Jó
zef, Grymmei Robert i  Pieczko E rik  — 
otrzym ali piękne zegarki szwajcarskie 
na rękę. Pozostałych pięciu pracowni
ków, wyróżniających się w pracy — 
nagrodzono srebrnymi papierośnicami.

Wygrawerowany na zegarkach i  pa
pierośnicach napis: „za pracę i  wkład 
w zwycięstwach kolarstwa polskiego", 
symbolizuje ścisły związek, Jaki łączy 
przodownictwo pracy a przodownict
wem w sporcie.

technicznie przewyższała przeciwni
ka. A tak je j po przerwie m iał zdecy
dowaną przewagę, odzwierciedloną 
trzema bramkami, które padły w  na
stępującej kolejności: w  68 minucie 
ze strzału Jaźniekiego, w  zamiesza
n iu  podbramkowym, w  70 minucie ze 
strzału Wołosza i  w  88 m inucie z 
przeboju Jaźniekiego.

W drużynie zwycięzców w yróżnili 
się w  ataku Szularz 1 Jaźnicki. Po
moc była słabsza niż zwykle. W obro 
nie dobrze zagrał Gierwattfwsłd. Bo- 
rucz w  bramce by ł mało zatrudniony

„Tarnovia" była drużyną wybitnie 
defensywną i  posiadała swój najmoc 
niejszy punkt w  trójce obronnej, z 
kórej zdecydowanie w yb ija ł się re 
prezentant Polski Barwiński. Nieźle 
zaprezentowali *ię pomocnicy Dycjan 
i  Burda. W ataku, k tó ry był najsłab
szą formacją drużyny brak było my
ś li przewodniej i  strzelców.

frapująca, ale wartość sportowa im 
prezy, z uwagi na brak w  drużynie 
czeskiej czołowych graczy Pragi, jak 
Drobny, Cernik, Vrba, Zabrodski, Smo 
linsky — jest dużo mniejsza. Barw 
Pragi broni Dostał, mniej więcej ós
my gracz CSR i  m istrz juniorów  Bec 
ka. Okazało się, że gracze cl, na nasz 
obecny stołeczny „aktyw  tenisowy“— 
są zupełnie wystarczający. Honoru 
Warszawy b ron ili: Skonecki, O le jn i- 
szyn i  Bełdowski.

W niedzielę rozegrano jedynie 2 spot 
kania w  grze pojedyńczej. W grze po
dwójnej rzęsisty deszcz nie pozwolił 
na ukończenie spotkania.

W meczu Ołejn!«zyn — Dostał, za
kończonym zwycięstwem Czechosło -  
waka w stosunku 6:2, 1:6, 2:6, 2:6, Po 
lak jedynie w  secie pierwszym potrą 
f i ł  walczyć z szybszym i lepszym od 
siebie przeciwnikiem. W pozostałych 
trzech setach Olejniszyn popełnił tyle 
rażących błędów, pisując całą masę 
najprostszych piłek — że widzom by
ło wprost przykro. Uderzenie O le jn i- 
szyna nosi w  sobie pewien zaczątek 
maniery, wywołanej ładnym zresztą 
stylem gry tego zawodnika.

W drugim  spotkaniu Skoneeld w y
kazał maksimum nonszalancji w  s to -

Broimy przegrywa z P a r k e r «
PARYŻ, (obsł. w ł.)
Finałowy mecz tenisowy o m istrzo

stwo Francji w  konkurencji między
narodowej, przerywany dwukrotnie s 
powodu deszczu, został nareszcie za
kończony.

W finale gry pojedyńczej Ameryka 
nin (polskiego pochodzenia) Frank

Parker - PaJkowsld pokonał Czecho- 
słowaka Drobnego w  stosunku 6:4, 
7:5, 6:8, 8:6,

W finale gry podwójnej para cze
chosłowacko — szwedzka Drobny — 
Bergelin wygrała za parą australijską 
HOppman — Selman 8:6, 6:1, 12:10.

sunku do sympatycznego Becki i »»"J 
miast broniąc prestiżu mistrza PolsK» 
— odprawić szybko i  krótko Przeci'TT 
aiika — zaczął grać jak  z łaski, b®* 
tempa, życia i  werwy. W rezultac»* 
po wygraniu po jałowej grze pierw* 
szego, seta w stosunku 6:1, SkomecK» 
drugi* set przegrał 4:6. N ic d z iw n e j 
że stosunek w idowni do Skonecklef? 
nie był przychylny i  błędy w 
wywołane tą właśnie nonszalancją 
nagradzane były „złośliwym i“  oklask^ 
mi. Ostatecznie Skonecki mecz **7 ' 
grał 6:1, 4:6, 6:4, 6:2.

W grze podwójnej para Dostał, ** 
ka wygrała pierwszego seta z P8™ 
Bełdowski, Skoneeld 6:3. W drug>Y 
secie, przy stanie 3:2 dla warszaw^8'  
ków, mecz przerwano z powod 
deszczu. j

Zakończenie całego meczu nastąp 
w  poniedziałek. Grać będzie Skoneck» 
z Dostałem, Becka z Glejniszyneffl 
raz skończą swą walkę debliści.

M /

47 sek. na 400 m. uzyskał spring 
austra lijski M orris Curotta, pode**, 
akademickich zawodów lekkoatlety* 
nych w  Sydney. Czas ten jest z01® 
zem nowym rekordem A ustralii. ,,

Wartość w yniku sprintera austraw 
skiego podnosi fakt, że czas uzyskam 
przez niego jest zaledwie o 1 sek. t  
szy od rekordu świata na tym  
stansie.

Doskonałe w yn ik i osiągnięto na 
demickieh lekkoatletycznych 
stwach Francji. Na szczególne wy*“ 
nienie zasługuje czas juniora Cart»*> 
w  biegu na 200 m. — 21,9 sek.,, 
jest nowym akademickim rekord® 
Francji. Ustanowiono ponadto k»1 
rekordów w innych jeszcze konku* 
cjach, z których wymienić na1® . 
cza* studenta O u ilic i w biegu na 
m. — 1.52,7 oraz w ynik juniora G1 
sina na 100 m. — 10,9 sek.

Wykorzystywani a przecież ponad żywioły silniejsi straszliwą 
świadomością, że oni są panami świata. Tysiąc razy od 
parci i  pobici na głowę, tysiąc razy wykrwawieni, a jednak 
znowu idący do ataku z wiarą w zwycięstwo. Wszyscy ci, któ
rych w dzień grudniowy połączyła myśl o nowym porządku 
i czerwony sztandar przed nim i. Tłum w ali poprzez całą sze
rokość ulicy a ona ugina się pod jego nogami, jak rozhuśtany 
most. Nad głowami drży światło.

Dzień i  świat przybrały nowe kształty.
Wprost na idących wybiega kobieta. Anna, płowowłosa 

proletariuszka.
— Jest tu  Kolbenka? — woła.
— Jest — odpowiada je j ktoś.
Anna usuwa się pod ścianę, tłum  przepływa koło niej, ty 

siące głów m ija ją, a ona szuka oczyma.
Podbiega do niej młody chłopiec.
— Anno! — I radośnie ściska je j rękę. Oczy mu płoną. -< 

Ty?!
Jar da Jandak. Pierwszy raz powiedział je j po imieniu.
— Jarusz!
Złączyli się z tłumem i tłum  ogarnął ich sobą.
— Gdzie Tonik?
— Wysłaliśmy go z kilkoma towarzyszami naprzód. W par 

lamencie obraduje od rana komitet wykonawczy partii. Idzie 
my przed parlament.

Masa o tysiącu głów maszeruje przez miasto a gmachy od
b ija ją  odgłos kroków. Na dachach domów leży śnieg. Kupcy 
z brzękiem opuszczają żaluzje.

Tłum dochodzi do Placu Staromiejskiego. Bliskość mety 
rozgrzewa jego krew. Jego krew, która jest płynną rzeka. 
I bliskość mety przyspiesza tętno jego żył. Jego tętno, które 
jest jedynym werblem w jedynym rytm ie. A głowy tysięcy 
wznoszą się wyżej niż jedna głowa. Krok silniej dudni. Z ty 
sięcy gardeł rozbrzmiewa;

„Precz z tyranami, ze zdrajcami,
Niech ginie stary, podły świat!“

Robotniczy hymn, przerodzony w broń zaczepną, huczą 
teraz jak straszliwy groźny chorał. Drżą od mego pięćse -

ĄHHA -  PROLETARIUSZKA
PRZEŁOŻYŁA

H. GRUSZCZYŃSKA-DUBOWA

lenie mury Staromiejskiego Placu, odbija się od gotyckich 
rzeźb ratusza i ciosowych kamieni tyńskiej świątyni i  pieśń, 
zwielokrotniona echem ich dziejów, wzlatuje w górę po wie
żach, a potem ze szczytów ich krzyży wystrzela aż pod chmu 
ry, gdzie przemienia się w burzę, w której migocą błyska
wice.

„K rew  naszą długo leją kąty, 
wciąż płyną ludu gorzkie łzy.
Nadejdzie jednak dzień zapłaty! *
Sędziami wówczas będziem my!“

Czerwony sztandar skręca koło kościoła św. M ikołaja. Ale 
daleko w tyle, w ulicy Celetnej, dobrzmiewa jeszcze śpiew: 
„...bo na nim  robotnicza krew“ .

Towarzyszko! — ktoś Annę pociągnął nieśmiało sa rę
kaw. — Twego męża tu  nie ma? Gdzie on jest?

Anna nie znała tego szczupłego człowieka w okularach, 
ale wydał się je j podejrzany. Chciała Jardzie zwrócić na nie
go uwagę, ale tamten spostrzegł się i  zniknął w ostatnich sze
regach. W chwilę potem zobaczyła Anna, jak się wymknął 
z pochodu i  biegnąc szybkim krokiem znikł w bocznej ulicz
ce.

Tłum przeciąga ulicą Kaprową.
O pięćset kroków stąd odbywa się wiec robotniczy. Przed 

parlamentem, na placu z okrągłym kwietnikiem, pokrytym 
teraz warstwą śniegu, gdzie przed niespełna dwiema godzi
nami rozmawiała Anna z panią Dadlą. Plac jest zapełniony 
tylko w połowie. Są tu  robotnicy smichowskich fabryk, któ
rzy przybyli przez most z drugiego brzegu Wełtawy. Na tych 
krańcach miasta jest mało zakładów przemysłowych i  głów
ne kadry dopiero nadciągają z dzielnic robotniczych, od Zyż-

kowa, Libni, i  Karlina. Znajdują się teraz o pięćset kroków 
stąd; na ulicy Karpowej.

Przemawiają ze sćhodow przed parlamentem. Przemawia 
staruszek Szturc, który przeszedł przez wiele walk robotni
czych i  wiele kryminałów, w sześćdziesiątym drugim roku 
życia równie zapalony rewolucjonista jak był w dwudzies- 
tym.

— Strajk generalny! To może być jedyna odpowiedź robot 
ników na wczorajsze przelanie krw i!

Zebrani wyrażają zgodę burzą oklasków.
W parlamencie, w lokalach klubu poselskiego, odbywa się 

posiedzenie komitetu wykonawczego partii. Ale jest tu  także 
siła zbrojna. Na podjeździe parlamentu, pod ciosowymi arka
dami ozdobnymi w dwa kamienne lw y, stoi w pełnym uzbro
jeniu oddział żandarmerii. Zaś we wschodniej części placu 
ustawiły się szeregi po lic ji i  czekają spokojnie. Do ich do
wódcy podchodzi drobny człowieczek w okularach, coś mu 
oznajmia i  szybko odchodzi.

Teraz tłum  na placu zafalował. Zlekka i ledwo dostrze
galnie. Znak oczekiwania. W napięciu nadsłuchują... Czy to 
śpiew dochodzi tu ta j od Placu Staromiejskiego?...

Mówca wypowiada ze schodów słowa pełne znaczenia. Pa
dają one jednak w wilgotne powietrze i  giną w nim, nie do
sięgając ludzkich uszu.

Tak, tak, z ulicy Kaprowej dolatuje śpiew!
Wszystkie głowy zwracają się w tamtą stronę.
Ulica Kaprowa grzmi śpiewem.
Ulica Kaprowa huczy robotniczą pieśnią!
A  teraz poczerniała w całej swej szerokości. Maszeruje nią 

proletariat W ielkiej Pragi! Nad jego głowami powiewa czer
wony sztandar! Radosna bojowa czerwień nad tysiącami 
głów! Huraa! Jest to wielka chwila.

Chorąży u ją ł siln ie j drzewce i  podźwignął wyżej. Chorą
giew wypręża się całą swą powierzchnią i  trzepoce na wie
trze. Pierwsze szeregi przyspieszyły kroku. Także Anna 
i  Jarda. Po drodze przedostali się aż do chorążego.

Słuchacze na placu zostawiają mówcę i  wybiegają naprze
ciw zbliżających się towarzyszy. Ale w tej chw ili uderza po
licja. Wyskakuje z ukryć w domach i rozwija się w łańcuch-
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